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„Praea 
cylindrowy. 
l a t ra , 
mio. P i ° t r k 0 l Paryż . 20 czerwca. 

(PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Móżka . a , " ^ Deputowanych przy ustalaniu po-

1-42. 

w 
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my, . 
bliki pod " 

iezwykłe zajście w parlamencie francuskim 
obiela zjechała na lince z galerji do ław poselskich.—Woźni 

usunęli demonstrantkę siłą avat zmusił postów do zaniechania dyskusji, trzymając n> ręce dekret o zamknięciu sesji 
i e ' liLfcl^u dziennego następnych • posie 

:. ..StrebelJ 
, ^ z 5 lutego ma złożyć sprawozdanie 

d.tych wydarzeniach, zabrał glos w ce 
[„świadczenia, iż zgadza sie na" przy 

^ T ^ I J N deputowany Rucart, którv w imie 
:- » s t r e D..,,kui 1 komisji dla wyświetlenia wypad-

: ąPienie n a j p i e r w . d o d y s k u s j i n a d re -
...J^tem d e p . Chauvjn'a w s p r a w i e ma-
Ofestacyj u l i c z n y c h . Mówca ostro wy-

' uje przeciwko działalności Cro|x 
'wko jiowcgo fdffFeu, a w szczególności orzecl 

e ()kazv i r,ILHIU, że w Algierze płk. de la Rocrjue 
I kilkanaście godzin po podburzającem 

emówlenlii można było spotkać w 
a**ystwie jednego z członków rza-
Jedho z prowincjonalnych p i s m za-

*Sciło nawet wspólną fotoirrafję p łk . 
La Rocque i ministra lotnictwa gen-
toin. W trakcie tego przemówienia 

Rucarta jedna z pań, znajdujących 
na galerij, położone] nad ławami' ie-

•iel, Co v e l 

sprzedaje 

Ste 

ny przez konferencję przewodniczących i na Bost, która w czasie dzisiejszego po 
ugrun"- ń. siedzenia izby deputowanych zjechała 

. . Pa ryż . 20 czerwca. na linie z galerji do ław poselskich, oś-
(PAU W czasie przesłuchania pan-1 wladczyła, że czynu tego dokonała pod 

Zarządzenia wojskowe Francji 
popierane są przez Stalina, a zwalczane przez komunistów 

Sz. 'KliHMciLA SIĘ PO LINIE I USIADŁA 
* JEDNĆJ Z ŁAW POSELSKICH. 

IZSZERZA];ic „ji Oźni m u s i e l i s i łą u s u n ą ć d e m o n -
rgiczuego^ fefq 
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•ek, suczka^ 
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. P o przerwie w posiedzeniu oremjer 
irunetka, P°s! j 1 z a b r a ł e } o s > oświadczając, że iz-
gentiiego p

t , . nioże kontynuować obradv dotąd, 
ft-iek ° b A :,wki zechce. Rząd jest jednak prze 
tbiiki »ny dyskusji nad referatem dej 

- - ^ J S i fina i dep. Rucarta, dlatego, że te 
który ! " j r o d z a j u debaty mogłyby rozpętać 

w In v ' z c f ^ ^ t n c ś c l polityczne, co zaszkodzlło-
dzlełu uzdrowienia finansowego. 

?d bierze na siebie zobowiązanie, iż 
będzie utrzymany w czasie waka-
parlamentarnych. 
remjer Layal domaga się więc 

LyJęcia porządku dziennego, ustalo-
S | przez .konferencję przewcdniczą-
j j 1 i zapowiada, że w razie, gdyby 
k a nie chciała tego uczynić, odczyta 
if e

r c t o zamknięciu sesji. Deklaracja 
jnjera wywołała żywa sensację. 
™astępnie izba. zgodnie z życzenie 

Paryż, 20 czerwca. 
(PAT) Prasa naogót ogranicza się do 

podania oficjalnego sprawozdania z 
przebiegu obrad komisji spraw zagra* 
nicznych izby. • 

„Petit Parisien" podaje jednak pew­
ne szczegóły wystąpienia ministra La-
vala przed członkami komisji. 

Dep. Wallach zażądał od prenijera 
sprecyzowana charakteru pomocy, JK-
kie] udzielić może ZSRR Francji. 

Z odpowiedzi, udzielonej przez prem 
jera, wynika, źe pakt fraricusko-sowiec-
ki, opierając się na przesłankach Ligi 
Narodów, ma raczej charakter moralny, 
niż materialny, że pakt ten wciąga Z. 
S. R. R. w orbitę gry francuskiej i że 
w każdym stanie sprawy będzie on 
miał znaczenie w dziedzinie wojskowe: 
tylko na wypadek zaatakowania Fran­
cji lub ZSRR przez państwa europej­
skie. Premjer wyjaśnił ponadto, że po­
zostaje w dalszym ciągu przychylny po­
lityce współpracy z Niemcami. 

Celem Francji jest zawsze doprowa­
dzenie do znalezienia formuły porozu­
mienia z Niemcami. Bronimy się przed 
tem, stwierdzić miał kierownik polityki 
francuskiej, jak obyśmy prowadzili poll 
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ni 
Jera, p r z y j ę ł a 333 Kłosami p r z e -

250 PORZMLOK d z i e n n y , u c h w a l o -

wrażeniem, jakie wywarło na ńlcj prze 
czytanie artykułu w jednym z tygodni­
ków paryskich na temat niebeznieczeń 
stwa wyludnienia Francji. Panna Bost 
pragnęła w ten sposób zwrócić uwagę 
izby deputowanych na to ważne zagad 
nienie. 

Paryż. 20 czerwca. 
(PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 

izby deputowanych premjer Laval od­
czytał deklarację rządu w sprawie zwol 
nienia w dn- 6 lipc;* z sżejegów żołnie­
rzy, którzy na podstawie art. 40 ista-
wy wojskowej zostali w kwietniu za­
trzymani w szeregach po odbyciu służ­
by wojskowej. Deklarcja ta posłużyła 
deputowanemu socjalistycznemu Ri-
vlere do ataku na rząd, który zda­
niem mówcy — niepotrzebnie zatrzy­
mał w szeregach tych żołnierzy. Depu­
towany socjalistyczny podkreślił, że nie 
należy utożsamiać ducha wojowniczego 
z bezpieczeństwem kraju i protestował 
przeciw polityce zbroień. Spotkało' s!ę 
to z repliką premjera Lavala. który za­
uważył, że dotychczas nie została zrea­
lizowana zbiorowa organizacja bezpie­
czeństwa J że zarządzenia rządu zmie­
rzają jedynie do obrony pokoiu, a dalej 
idące zarządzenia przedsięwzięły te kra 
je. w których właśnie niektórzy nosło-
wle szukają dyrektyw dla swolei poli­
tyki. Deputowany socjalistyczny Thorc 
zaprotestował przeciw temu D o w i e d z e 
niu premjera Layala. który ośwjndczył, 
że słowa jego są hołdem dla ZS*RR..Na 
tem incydent został wyczerpany. 

»pooooooocxxxxxxxxxx»oexxxxxx^ 

Wybory w Anglii odbĘdą SIĘ W pidzierniku 
Premjer Baldwin oświadczył, iż rząd gotów jest do rozpi­

sania wyborów, celem poznania nastrojów ludności 

tykę okrążenia, która mogłaby budzić 
tylko urazy. 

Ze swej strony „Matin" podkreśla 
również pewne szczegóły posiedzenia 
komisji. Zwracając się do przedstawi­
ciela komunistów, dep. Peri, premjer o-
świadczył, że sam Stalin,spontanicznie 
wprowadził do komunikatu moskiew­
skiego ową słynną klauzulę, uznającą 
prawo Francji do utrzymywania swych 
zbrojeń na poziomie potrzeb swego bez­
pieczeństwa. Premjer dodał, że kierow­
nik państwa sowieckiego położył kres 
paradoksowi nie do utrzymania, pole­
gającemu na tem, że komuniści wystę­
pują przeciw 'zarządzeniom obrony na­
rodowej, przedsięwziętym ze strony 
Francji na 1 wypadek agresji ze strony 

| innego mocarstwa, gdy tymczasem u-
prawlają politykę wręcz przeciwną w 
Sowietach, które stały się potężnem 
państwem milltarnem w Europie. 

Deputowany Ouernut, jak podaje 
„Oeuvre", miał zwrócić się do premje­
ra z zapytaniem, jakie stanowisko zaj­
muje Polska, na co premjer odpowie­
dział, że Polska pragnie utrzymać do­
bre stosunki ze swymi obu sąsiadami. 

'*le katastrofy autobusowe 
6 zabitych, 15 rannych 

, Paryż, 20 czerwca. 
^ PAT) Na drodze do Fontainebleau 

^ '°bliżu Paryża samochód prywatny 
Ł> jjtyl się z autokarem. W katastrofie 

zy osoby zginęły na miejscu, a jc-
' i j i iL^stala ranna. Kilku pasażerów 

? r u zostało kontuzjowanych, spo-
\ których trzech odwieziono do szp^ 

(PA Walencja. 20 czerwca. 
., S . ^T) W pobliżu Sagemte wywró-

lecznyc)1 ( ) ;cp | 0

l c 'autobus. Trzech pasażerów zgi-
n a miejscu, a 14 odniosło rany. 

f]).., Londyn, 20 czerwca. 
Sty ,T) Pierwsza grupa b. kombatan-
\ {^niieckich przybyła dziś do Do-

,pwitał ich przedstawiciel b. kom 
n t ó w brytyjskich. 
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Londyn. 20 czerwca. 
(PAT) Przywódca niezależnej La-

bour Par ty Maxton podjął dzisiaj w Iz­
bie Gmin w interpelacji krytykę zmian, 
dokonanych w łonie rządu w toku re­
konstrukcji. Na krytykę Maxtona odpo­
wiedział premjer Baldwin, oświadcza­
jąc m- im: „O ile poseł Maxton m a jakie 
kolwiek wątpliwości o nastrojach w 

na wywołało w kuluarach Izbv Gmin 
największe zainteresowanie i interpre­
towane jesl jako zamiar premiera Bald 
wina zarządzenia wyborów w nażdzier 
niku r. b. 

Londyn. 20 czerwca. 
(PAT) Na zapytanie, skierowane w 

Izbie Gmin, czy rekonstrukcja gabinetu 
uważana być winna za ostatecznie zakon 

kraju, jestem całkowicie gotów do pod i czoną, premjer Baldwin oświadczy! że 
jęcia próby co do tych nastrojów jaknaj tylko jedno stanowisko pozostałe jesz-
wcześniej". c z e do obsadzenia, a mianowicie stano 

Powyższe zdanie premiera Baldwi-' w i s k o drugiego parlamentarneeo podse 
*xxxxxxooooc«xxxxxxxxxxxx»c^^ 

Dymisja rządu jugosłowiańskiego 
Min. Stojadinowicz będzie formował nowy gabinet 

Białogród, 20 czerwca. 
(PAT) Gabinet Jewticza Dodał się 

do dymisji. Jak sądzą, powodem niespo 
dziewanej dymisji była różnica zdań w 
łonie gabinetu co do- rekonstrukcji, za­
proponowanej przez premiera. Czterej 
ministrowie podali się do dymisji, wy­
wołując przesilenie. Rada regencyjna 
dymisję przyjęła i poleci zapewne ju- j Hassan-Begowicz. 
tro misję formowania gabinetu ministro 

wi finansów Stojadinowiczowl. 
Białogród, 20 czerwca. 

(PAT) Wobec wyboru dotvchczaso 
wego ministra oświaty Cziricza na mar 
szałka Skupszczyny, portfel ministra 
oświaty objął dotychczasowy minister 
opieki społecznej Marusicz- Jeeo nato­
miast miejsce zajął minister bez teki 

kretarza stanu dla spraw zagranicz­
nych, którego zadaniem bvłobv specjał 
nie pomaganie ministrowi Edenowi, zaj 
mującemu się sprawami Liei Narodów. 
Ponieważ statut organizacyjny rządu 
brytyjskiego, ustanowiony w swoim 
czasie przez parlament, przewiduje sta­
nowisko tylko jednego parlamentarnego 
podsekretarza stanu, zajmującego się 
sprawami zagranicznemi. etat drugiego 
bowiem przeznaczony jest dla ministra, 
zajmującego się sprawami handlu za­
granicznego- Premjer Baldwin zapowie 
dziat wniesienie do Izby Gmin. w naj­
bliższych dniach projektu ustawy, skła 
dającej się tylko z jednego artykułu. 
Projekt ten będzie przewidywał ustano 
wienie jeszcze jednego etatu oarlamen 
tarnego podsekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych, jako pomocnika min. 
Edena. Przypuszcza się powszechnie, 
że na stanowisko to mianowany zosta­
nie dotychczasowy parlamentarny pry­
watny sekretarz ministra Edena — lord 
Cranborne. który — jak wiadomo — jeż 
dzil z min. Edenem do Moskwy i War­
szawy-
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Wielka afera korupcyjna w Ameryce 
8 W A S ~ — - Ł J I s r a * sins'c,"e 

Waszyngton, 20 czerwca 
(PAT) Prezydent Roosevelt w orę­

dziu do kongresu żąda podwyższenia 
podatków, w szczególności dochodowe­
go i od spadków, a także od dochodów 
towarzystw i spółek. Prezydent propo­
nuje wprowadzenie podatku postępowe 
go od dochodów spółek w rozmiarze, 
poczynając od obecnego 10 3/4 proc. 
aż do 16 3/4 proc. Aby zapobiec uchy­
laniu się od wysokiego spadkowego 
prezydent Roosevelt proponuje wyso­
kie opodatkowanie darowizn. Projekt 
swój prezydent motywuje tem, że 
wielkie bogactwa otrzymywane w spad 
ku dają opłakane wyniki dla życia na* 
rodu. 

Waszyngton, 20 czerwca. 
(PAT) Senat uchwalił 76 przeciw 6 

projekt ustaw o rentach starczych. Pro­
jekt pójdzie do komisji pojednawczej 
izb, ponieważ tekst senatu różni się 
nieco od tekstu izby reprezentantów. 

Waszyngton, 20 czerwca. 
(PAT) Były podsekretarz stanu do 

spraw handlu Ewing Mitchell usunięty 
przez Roosęvelta w ubiegłą sobotę zło­
żył wczoraj zeznania w komisji senatu 
w sprawie Ikorupcji w min. handlu. 

Mitchell zeznał, że rząd Roosevelta 
dał 1720 tysięcy dolarów subsydjum 
Uniom okrętowym amerykańskim. Wza 
mian za to subsydjum Hnje miały wy-
cciać z użytku parowiec „Lewlathan". 
Mitchell twierdził, że wprawdzie nie 
ma na to dowodów, ale Jego zdaniem, 
zaangażowany w tej tranzakcjl jest syn 

Roosevelta i niejaki Vincent Pastor. 
Mitchell domagał się, aby w tej spra­
wie wszczęto dochodzenie. 

Waszyngton, 20 czerwca. 
(PAT) Prokurator generalny Cum-

mings oświadczył dziś, że z powodu 
zarzutów Mitchella o korupcję i fawo-
rytyźmie w sekretariacie stanu do 
spraw handlu, władze prokuratorskie za 
rządzają ścisłe dochodzenie. 

Waszyngton, 20 czerwca. 
(PAT) Uchwalony przez senat pro­

jekt ustawy o ubezpieczeniach społecz­
nych przewiduje ubezpieczenie na wy­
padek bezrobocia ! emerytury dla ro­
botników, uchwalone już przez izbę re­
prezentantów, a które prezydent Roo-
sevclt uważa za część zasadniczą pro­
gramu ustawodawczego obecnej sesji 
kongresu. 

4 osoby zabite od 
Moskwa, 20 czerwca, j 

(PAT) Nad okręgiem Kujbyszewski 
(dawniej samarskim) przeszła ulewa *. 
huraganem. W mieście Kujbyszew (Sfw| 
mara) pozrywało dachy, połamało drz1 

wa, w okolicy zginęły 4 osoby od 
runów. 

pio* 

Powódź w Amsryce 
Trzy tysiąca lud i b a z daciiU nad r/ławą 

Nowy Jork, 20 czerwca., 
(PAT) W zachodniej części siai|!l 

Arkansas w Littlcrock powódź zcrwa | 
dwie wielkie tamy. Nowa katastrofa p | 
zbawiła dachu nad głową 3000 rodzili 

Piątek 

Sędzia śledczy wydał nakaz aresztowania go, 
gdyż zbiegł z Paryża 

Paryż, 20 czerwca. 
(PAT) W dniu wczorajszym miała 

się odbyć w gabinecie sędziego śledjze 
go w Paryżu konfrontacja pomiędzy 
arcyksięciem Wilhelmem Habsburgiem 
znanym pod przezwiskiem Wasyla Wy 
szywanego, a niejaką Paulette Kouybs, 
oskarżoną o szereg nadużyć i oszustw, 

która kategorycznie twierdziła podczas 
dochodzeń, że Wasyl Wyszywany był 
ich wspólnikiem. Arcyksiążę Wilhelm 
Habsburg nie stawił się na wezwanie 
sędziego śledczego i jak się okazuje— 
zbiegł z Paryża do Szwajcarii, wobec 
czego sędzia śledrzy rozpisał za nim li­
sty gończe z nakazem aresztowania. 

Prezydent F n 
opuścił SẑokhrSm 

Sztokholm, 20 czerwca 
(PAT) Szwedzka agencja telegrafię*] 

na donosi: Prezydent republiki fiiilan-dzi 
kiej Svinhufvud z małżonką udali 1 

dziś w drogę powrotną do Finlandii 
wizycie półurzędowej. która t rwał 3 

15 tysięcy bezrobotnych cudzoziemców 
zos tan ie w y s i e d l o n y c h x F r a n c j i 

i do granic kraiów 

Deportacja komunistów 
z Hiszpanii 

Madryt, 20 czerwca. 
(PAT) Minister spraw wewnętrznych 

komunikuje, że cudzoziemcy, reprezen­
tujący partję komunistyczną, usiłowali 
ingerować do procesów przed sądem 
wojskowym w Oviedo przeciwko os 
karżonym o udział w rozruchach paź­
dziernikowych w Asturji. Wobec tego 
rząd zarządzi deportację z granic Hisz 
panji tych cudzoziemców. 

Wścepremjer Irlandii 
udał sią z wizytą do Niemiec 

I Francji 
Oueentown, 20 czerwca. 

(PAT) 0'Kelly wice-premier Wol­
nego Państwa Irlandzkiego udał się z 
wizytą do Niemiec i Francji. Cel wizy­
ty trzymany jest w tajemnicy. 

Reforma konstytucll 
w Indjach 

Londyn. 20 czerwca. 
(PAT) Izba lordów uchwaliła w dru 

giem czytaniu rządowy projekt ustawy 
o reformie ustroju konstytucyjnego 
Indyj. 

Szwajcaria wzmacnia 
swe bezpieczeństwo wewnątrzne 

Bern. 20 czerwca, 
(PAT) Rada narodowa większością 

77 przeciw 6 uchwaliła projekt ustawy 
b zarządzeniach, mających na celu bez 
pieczeństwo' wewnętrzne Federacji 
Szwajcarskiej. 

Riobentrop Jedzie do Paryża 
Londyn, 20 czerwca. 

(PAT) Korespondent dyplomatycz­
ny „Daily Telegraph" donosi, źe Rjbben 
irop zamierza udać się za dwa lub trzy 
tygodnie do Paryża celem omówienia 
spraw morskich francusko-niemieckich. 

Paryż, 20 czerwca. 
(PAT) Minister pracy Frossard, 

przyjmując delegację merów miast pól 
nocnej i wschodniej Francji, zapoznał 
ją z zarządzeniami, wydanemi .w spra­
wie repatriacji 15.000 bezrobotnych CM 
dzozlemców. Minister podkreślił, ż e p r e 
fekci departatfienów otrzymali szczegó­
łowe instrukcje w sprawie wypłacania 
zasiłków tym bezrobotnym ~)& iri\u 

oj-odstawienia ich 
• ••}•;; tych. 

Paryż, 20 czerwca. 
(PA^) Izba Deputowanych uchwa­

liła projekt ustawy, zakazującej prak­
tykę dentystyczną nie posiadającym dy 
plomów lekarskich francuskich. Cudzo­
ziemcy mogą otrzymać prawo praktyki 
na zasadach wzajemności uznania dy­
plomów francuskich w innych pań-

dni. W czasie wizyty tej goście fi" ,,rt ,1^-» 
cy zyskali sobie wielką popularność „Pi 
tticłuctlfirh u / a r c t w n r l i lnrlnnśr.i S Z ^ t 

Zl 
Ci? 

Uroczyst 
!?°rajszyr 
"Wrą Św. 

Procesja 
'Panja p 
Pnie- pre TE*, Ski 

.fin odprj 

wszystkich warstwach ludności Sz* 

Pastor ewangelik' 

odebrania im kart pracy aż do chwili stwach. 

40-godzinny tydzień pracy 
ostatecznie uchwalony na konferencji pracy w Genewie 

Genewa, 20 czerwca. 
IPAT) Mv"Lynar')dowa konferen­

cja pracy uchwaliła dzisiaj na plenum 
81 głosami przeciwko 35 wniosek korni 
sji o 40-godzinnym tygodniu pracy w 
następującem brzmieniu: 

Każdy członek międzynarodowej or­
ganizacji pracy, który będzie ratyfiko­
wał niniejszą konwencje, oświadcza się 
za zasadą 40-godzinnego tygodnia pra­

cy, przedsięweźmie odpowiednie za­
rządzenia celem utrzymania oozlomu 
życia pracowników oraz zobowiązuje 
się do zastosowania tej zasady we 
wszystkich dziedzinach psacy najemnej 
zgodnie z postanowieniami szczegóło-
wemi, mającemi być ustanowionemi dla 
wszystkich kategoryj pracowników 
przez konwencje oddzielne. 

przez hitlerawc w 
Berlin, 20 czerw';'''' 

(PAT) Z Karlsruhe donoszą, że * 
miejscowości Ichenheim interno^ 8 "; 
został pastor ewangelicki Greiner, 
leżący do grupy opozycyjnej Beken"'' 
nlskirche. Aresztowany miał użyć o^' 
żywych słów o partji narodowo >W 
mieckiej. Stanie on przed sądem spe^ 
nym. Proces Hauptmanna 

w apelacja 
Trybunał poweźmie de: j ! 

we wrześniu 
Nowy Jork, 20 czerwca 

(PAT) Trybunał w New Jersey 
wysłuchaniu dowodów obrońcy i PL 
kuratora w sprawie apelacji od wyr"^, 
skazującego Hauptmanna na śmierć. °" 
łożył ogłoszenie decyzji do wrześni1 1' 

Zwłoki króla Konstantego 
będą sprowedzons da Gtej' 

Ateny, 20 c z e r w - -

obór 

10 zabitych podczas buntu kanonierek chińskich 
Szanghaj, 20 czerwca. 

(PAT) W ub. poniedziałek w wal­
kach pomiędzy fortami Kantonu a ka-
nonjerkami „Haiczi" i „Haiszen" padło 
10 celników i 2 osoby cywilne, wsku­
tek salwy z działa, która trafiła w za­
budowania komory celnej. 

Szanghaj, 20 czerwca. 
(PAT) Dowódcy kanonjerek „Hai­

czi" i „Haiszen" oświadczają, że po trzy 
dniowym pobycie w Hong-Kong wyply 
ną w dalszą drogę do Nankinu. 

Tientsin, 20 czerwca. 
(PAT) Matsui, rezydujący w Tientsi-

nie, oświadczył przedstawicielowi Reu­
tera, że Japonja rozpoczęła ścisły na­
dzór nad północną granicą Chin i że 
żadne inne operacje wojskowe w danej 
chwili nie są przewidziane. 

Tokio, 20 czerwca. 
(PAT) Z Tientsinu donoszą: odbyła 

się tu dzisiaj rano konferencja oficerów 
sztabowych garnizonu japońskiego w 
Chinach Północnych pod przewodnl-

Dziś, w 
!'*ed korni 

18) 
fznika 1! 

rozpoc 
f w z; 
^isarjatt 
J F G, ' 

przed 
'°trkows 
'1913 (ki 
{t S Sz 
komisarj 
ty z ten 
Jutro, 1 

'rriisią pc 
S Pobór 
6ry od 
komisarj 
ową I 
3 (kat. 

12 i Ja kor 
ftbisty 1 
Jotcgraf; 
fiskowej 

v 'adcctw 

Sm 
pod 

Wyrok w procesie 
faszystów estońskich 

Tallin, 20 czerwca. 
(PAT) Sąd wojenny wydal dziś wy 

ok w sprawie organizacji b. kombatan 
lów, gen. Lark i jego 13-tu współpra- 1 

cowników skazani zostali na rok wię­
zienia, 16 osób na 8 mies., 7 — na 6 
mics., wszyscy z zawieszeniem kary. 

ctwem gen. Umetsu, dowódcy garnizo­
nu. Na konferencji tej zapadły następu­
jące decyzje: 1) sprawa Czaharu bę­
dzie załatwiona jako sprawa lokalna, 
niezależnie od Chin Północnych, 2) in­
cydent w Czang-Pei, gdzie aresztowa­
no bezprawnie 4 japończyków przez 
wojska gen. Sunga, należy uważać za 
załatwiony, gdyż gen. Sung przyjął wa­
runki japońskie, 3) sprawę ostatnie] In­
wazji terytorjum Mandżuko przez woj­
ska Sunga należy uważać za załatwioną 
przez wyznaczenie linji demarkacyjnej 
wzdłuż granicy pomiędzy Czaharem a 
Dżeholem, przez zawarcie granicznego 
punktu gwarancyjnego oraz przez za­
pewnienie, udzielone przez Sunga, że po 
dobne incydenty nie powtórzą się w 
przyszłości. 4) rozpoczęcie rokowań 
bezpośrednio z gen. Sungiem w Peki­
nie 21 bm. W rokowaniach tych wezmu 
udział ze strony japońskiej gen. Dohi-
wara,- vel Doihara. 

(PAT) Prasa grecka podąie. źe W 
putowanj mają wystąpić na zgrom^j, 
nlu narodowem z wnioskiem orzeni^. 
nia z Włoch do Grecji żwtok króla K ' 
stantego i królowej Zofji. Rzad : i a 'J 
miast ma postawić wniosek, ażeby" 
sprawą tą wystąpiono dopiero po l j K Ję­
czeniu plebiscytu. 

rjStraszr 
•finach. 

p^ły p: 
B°iny), "ni. w 

Nowy incydent w stoP 
i 

Lotnik abisvAski zerwał flstf 
włositą z samochodu 

Rzym, 20 czerwca- ^ 
(PAT) Prasa donosi, że orzed P5 f 

dniami zaszedł następujący i n c y d e ^ 
Addis Abeba: Sekretarz poselstwa ^ 
skiego przy rządzie Abisynii uda' jf< 
wieczorem samochodem do kinottfayi 
i pozostawił auto na ulicy pod 'JP].),} 
szofera. W pewnej chwili ulica v(^^ 
dził lotnik abisyński, dostrzegłszy ?ef 
porczyk włoski na samochodzie. 
wał go. Wywiązała sie bóika 

i szoferem. Doszło do intervVeV 
która aresztowała lotnika ? 

Wli 
Jtni Zy 
' Toboti 

1 ' 
fehione 
JS-ch r 
^ O c y d 

C ż y , a 

nim a 
policji, 
syńskiego 

CAS1N0 
Pocz. 

N I E W O L N I C A z M A N D A L A j ( 
„W ROSYJSKIEJ GOSPODZIE 

~7ń 

oraz rewelac. nadpr. 
muzyczny 

te 
arzą 

licowy 
Obj; 

^ bie 

Rewelneyjna y.nlżka cen na okres 

i Sftii i 
etnii 

w filmie 

serc' 

Na seansn o s. 4 t 6 
wszystkie mic|sea po 
Na póżnlefszo seanse 
ceny zniżono: parter od 

[ |v e han 
*°trk1/ f>ska 
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GONZAGL 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

3.15 
1H.59 
2 0 . 4 5 

7 52 
9 . 1 0 
19 ,51 

Woiewoda Hiuke-Howak w Kaliszu 
Powitanie przy bramie tr iumfalnej . — Pan wojewoda wziął 

udział w procesji Bożego Ciała 
Kalisz, 20 czerwca. 

(PAT) Dziś w godzinach rannych 
przybył do Kalisza w towarzystwie 
małżonki p. wojewoda łódzki Aieksan 

anna 

ł e c y j f 

czerwca 
Jersey 
ńcy 

ftoczystości Bożego 
Ci?la w Łodzi 

^Uroczystości Bożego Ciała w dniu 
^a j szym w Łodzi odbyły się przed 
i(hą ś w . Stanisława Kostki. Uroczy-
Procesja wyszła z katedry, gdzie 

. ,,'i'anja piechoty oddała honory. Na-
pjjptoie' procesja przeszła ulicą Pioli-1 oleską, Skorupki, przyczem przed ołta-
i, '"ni odprawiono modły. (a) 

fobór rocznika 1913 
(Kategorja B.) 

.Dziś, w piątek, dnia 21 czerwca rb. 
P ed komisją poborową Nr. 1. (Pierac-
te?o 18) winni się stawić poborowi 
Panika 1913 (kat. B), których nazwi­
j - rozpoczynają się od liter P S Sz S 
, u W Z Ż, zamieszkali na terenie 3-go 
^isnrjatu policji i na litery A B C Ch 
B F G, z terenu 5-go komisarjatu po-
J p przed komisją poborową Nr. 2 
C'°trkowska 165), — poborowi roczni-
H 1913 (kat. B) o nazwiskach na litery 

5 S S z Ś T U W Z Ź Ż , z terenu 
komisarjatu policji i na wszystkie li­
ty z terenu 6 i 10 komisarjatu policji. 

« Jutro, w sobotę, dnia 22 bm. przed 
Jwnisia poborową Nr. 1 winni się ąta-
jK Poborowi rocznika 1913 (kat. B) na 

* r y od H do Z włącznie z terenu 
komisariatu'policji, przed komisją po-
Ijową Nr- 2 — poborowi rocznika 

?3 (kat. B) na wszystkie litery z te-
'U 12 i 13 komisarjatu policji. 
Na komisję należy zabrać dowód 

der liauke-Nowak. Na granicy p o w i a t u 
powitał pana wojewodę starosta kaliski 
p- Ostaszewski. U" wrót miasta przy i 
bramie triumfalnej powitał pana woje-
dę prezydent miasta wręczając trady­
cyjny chleb i sól. Pan wojewoda prze­
szedł przed frontem zuromadzonych 
przy bramie triumfalnej szereeami orga 
nizacyj j stowarzyszeń. W eodzinach 
południowych p. wojewoda wziął u-
dział w nabożeństwie 
g o Ciała 

W godzinach popołudniowych odby 
ło się w salach ratusza zebranie towa­
rzyskie z udziałem p. wojewody. Wzięli 
w nim udział przedstawiciele władz, 
wojska, sądownictwa, organizacyj spo 
łecznych i społeczeństwa m- Kalisza. 
Wzięli w nim też udział przybyli na 
dzień dzisiejszy do Kalisza dvr. Izby 
Skarbowej Kucharski, prezes Izby Rze 
fieślniczej w Łodzi Kopczyński, dyr. 
Izby Rzemieślniczej Dobosz. dvr. Izby 
Rolniczej p. Kawczak i t, d. 

W godzinach wieczorowych pan wo 
jewoda opuścił Kalisz udając się spo 

oroccsil Boże- jwrotem do Łodzi. 

Zjazd właścicieli teatrów świetlnych 
o d b ę d z i e się 

zawód miłosny 
pchnął młodą dziewczynę 

w objęcia śmierci 
Wczoraj w godzinach przedpołudnio­

wych, w mieszkaniu rodziców przy ul. 
Lutomierskiej 16 .targnęła się na życie 
20-letnia Sala Gerszt. Denatka zażyła 
większą do.zę jodyny. Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego, po przepłuka­
niu samobójczyni żołądka, przewiózł ją 
do szpitala w stanie ciężkim. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — 
zawód miłosny. 

.mi 

2 5 c z e r w c a w Ł o d z i 
W dniach 25 i 26 czerwca r. b od­

będzie się w Łodzi ogólnopolski zjazd 
właścicieli teatrów świetlnych, zorga­
nizowany przez Związek Zrzeszeń Te­
atrów Świetlnych w Polsce. 

Zjazd ten, w którym wezmą udział 
zarówno właściciele teatrów zrzeszo­
nych w związki, jak i niezrzeszonych, 
ma na celu ustalenie form organizacyj­
nych i gospodarczych, którebv kinema­
tografii polskiej zapewniły rozwój, od­
powiadający znaczeniu tej gałęzi gospo 
darki narodowej. 

Udział w zjaździe zgłosiło iuż kilka­
set teatrów świetlnych ze wszystkich 

dzielnic Rzeczypospolitej, a dowodem 
doceniania znaczenia zjazdu sa zgłoszę 
nia z najmniejszych nawet ośrodków-
• W zjeździe, którego obrady toczyć 

się będą w salach Łódzkiego. Towarzy­
stwa Kredytowego, wezmą udział przed 
stawiciele ministerstwa soraw we­
wnętrznych, oświecenia publicznego, 
oraz przemysłu i handlu, tudzież, repre­
zentanci miejscowych władz admjnistra 
cyjnych i komunalnych. G o s D o d a r z e m 
zjazdu jest Polskie Zrzeszenie Teatrów 
Świetlnych Województwa Łódzkiego, a 
kierownictwo biura zjazdu S D O E Z Y W A 

w rękach d y r . Wł. Lewandowicza-

Na ulicy Spacernej w oczach prze­
chodniów targnął się na życie Wacław 
Dudek, bezdomny. Zażył on większą 
dozę kwasu solnego- Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego po przepłuka­
niu Dudkowi żołądka przewiózł go do 
szpitala w stanie beznadziejnym. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — 
nędza, (p) 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej I 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 1 od 4 
do 6 popołudniu, 

w 
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ńcy i P U . a Komisję naięzy z a u m c u u w u u 
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Jadąc na rowerze, J P M J * epilepsji 
Niezwykły wypadek na ulicy Żeromskiego 

'otcgfafją, kartę odroczenia służby 
^ k o w e j , świadectwo zawodowe i 
^adectwo szkolne, (p). 

Śmierć dziecka 
pod kołami samochodu 

straszny wypadek zdarzył się na 
J°inach. Ulicą Rzgowską w pobliżu wsi 
J e iów jechał Stanisław Perdak. zamie-

y |W a ,y przy ulicy Pryncyipalnej Nr. 20 
A . i n y ) , wioząc ciężko załadowany wóz 

.""u. w chwili, gdy wóz przejeżdżał 
wieś Józefów na drogę wybiegł 

*tni Zygmunt Henryk Kaźmierczak, 
n robotnika. 

Wczoraj w południe przed domem 
przy ulicy Żeromskiego Nr. 54 miał miej­
sce niezwykle tragiczny wypadek. 

Ulicą Żeromskiego jechał na rowerze 
33-letni Leon Pająk, i)rzędzalnik, zamie­
szkały przy ulicy Wysokiej 12. 

Nagle w czasie jazdy Pająk dostai 
ataku epilepsji. Rower siłą rozpędu, po­
zbawiony ręki kierowniczej wpadł z wi­
jącym się w konwulsjach robotnikiem do 
SOOOOOOC 

Lferdak zaabsobowany nie spostrzegł 
r c a i wóz najechał na dziecko, które 
/•pało uszkodzenia czaszki oraz żeber 

zatrzymano wóz i wydobyto 

I N cvde'i ł 

selstwa ^ji 
iii udał :fli 
o klnote?;;, 

pod w" 
lica v<li\ff 
lezłszy g j 
l0dzie* {ld 5lka rflWJ 

in terwej 
lotnika 3 " 

j,'^nione dziecko, nie dawało ono juz 
jj^ych oznak życia. Mimo niezwłocznej 

•nocy dziecko zmarło wkrótce. 
^Powiadomiona o wypadku policja 
1 > ż y l a dochodzenie i zatrzymała Sta 

rowu. 
Przechodnie przenieśli ofiarę tragicz­

nego wypadku do bramy domu przy uli­
cy Żeromskiego 64, dokąd wezwano po­
gotowie ratunkowe miejskie,, którego 
lekarz stwierdził u Pająka głęboką ranę 
głowy oraz ogólne okaleczenia. 

Po przywróceniu Pająka do przytom­
ności i nałożeniu opatrunków odwiezio­
no go karetką pogotowia do domu. (p) 

fe'n-Va P e r ( ? a k a , d o czasu przeprowa-
' n 'a wstępnego śledztwa. 

O s o b i s t e 
n a r z ą d z e n i e m ministra opieki spo 
V ' 1 } 6 3 ' ' ~ kierownikiem wydziału per-
t 0. :!', ncgo ubezpieczalni społecznej w 
\c] mianowany został p. Marian Szu 

* z Warszawy. 
W^owy kierownik wydziału oersor.al 
kie ° °bjąl swe stanowisko już z począt 

1 bieżącego tygodnia. 

W nocy dyżurują następujące 
MK- - A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
U^ajcmzy (Pomorska 12), E. Mullera 

»C\ K L ' W S K : I 

k). ^ ) , (i. Antoniewicza (Pabianicka 

Do portu nlemleckiegow Świnoujściu zawinął poraź pierwszy od chwili zakon 
czenla wojny, statek francuski „Ailette", który widzimy na zdjęciu, 

ooooooccc- ^'X>?.COOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)CXXXX:OCOOCXXXXXXX» 

Wszyscy 
WYGRYWAJĄ 

u uiomnoiun: f 
46), M. Epsztajna (Piotr-

Z. Gorczyckiego (Prze 

ROZMAITOŚCI" t e l . 112-25 

Z Y N Y G O L D S T E I N 
T e a t r „ 

Nieodwołalnie ostatnie 3 dni 
występów slynnei primadonny — 

Dziś, w piątek 9.30 wiecz. po cenach popularnych OD 80 GR. DO 2 ZL. 
powtórzente premiery piękne] sztuki p. t. 

P a n n a do w s z y s t k i e g o 
Wkrótce wystąpi gościnnie światowej sławy mistrz LUDWIK SATZ. 

U 

Egzekucja podatku 
wojskowego 

za lata 1933 i 1934 
Jak się dowiadujemy, wydział woj­

skowy zarządu miasta Łodzi ukończył 
już prace, związane ze sporządzaniem i 
wysyłaniem do urzędów skarbowych w 
Łodzi wniosków egzekucyjnych na płat­
ników podatku wojskowego. 

W tych dniach urzędy skarbowe roz­
poczną egzekucję przymusowa zaległo­
ści. 

Należy zaznaczyć, iż zaległości po­
wstałe przed 1 kwietnia b. r., a dotyczą­
ce lat podatkowych 1930, 1931 i 1932, zo­
stały umorzone, stosownie do postano­
wień paragrafu 9 rozporządzenia mini­
stra spraw wewnętrznych z dnia 8 maja 
b. r. bez względu na to, czy znajdowały 
się w toku postępowania odwoławczego, 
przymusowego ściągania, czy też byłv 
odroczone lub rozłożone na raty (p) 

Serja bójek świątecznych 
W dzielnicy Cyganka pod Łodzią miało miei­

sce wczoraj krwawe zajście. Zamieszkały w 
jednym z domów Alfred Weber, będne w stanie 
pijanym pobił dotkliwie syna sąsiadki swej An­
ny Oabler. Ta ostatnia stanąwszy w obronie 
swego dziecka zadała Weberowi szereg ciosów 
pogrzebaczem. Skolei w obronie męża stanęła 
.żona Webera. 

Anna Gablcr jednak poturbowała tak dotkli­
wie oboje małżonków, że zaszła konjeczność 
wezwania pogotowia ratunkowego ubezpieczal­
ni społecznej w Łodzi, którego lekarz udzielił 
pomocy małż. Weber. 

Anną Uabler zajęła się policja. * 
— Na podwórzu domu przy ulicy Sokala 27 

wynikła w dniu wczorajszym bójka między kil­
ku osobnikami, którzy wzajemnie poczęli się 
okładać nożami i tępemi narzędziami. Jeden z 
lokatorów zaalarmował policję, na wjdok której 
uczestnicy bijatyki rozbiegli się we wązystkie 
strony.. 

Na miejscu pozostał jedynie silnie broczący 
krwla 32-ietni rzeźnik Zygmunt Smoczyński 
(Sokoła 27), który doznał szeregu ran głowy i 
klatki piersiowej, zadanych nożem. 

Zaalarmowano pogotowie ratunkowe miej­
skie, którego lekarz po udzieleniu Smoczyńskie­
mu pomocy pozostawił go na miejscu w stanie 
silnie osłabionym. Policja prowadzi w sprawie 
tego krwawego zajścia dochodzenie. 

Na Placu Boernera wynikła onegdaj wieczo­
rem bójka między kilku osobnikami w czasie 
której odniósł szereg ran, zadanych nożem 29-
letni Bolesław Wężyk, bez stałego mieisca za-

, mieszkania. Wężykowi udzieli! pomocy lekarz 
I pogotowia ratunkowego. Uczestników H.'II|;I po-
| licja pociągnęła do odpowiedzialności kair.oi. (p 
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TEATR MIEJSKŁ 

Jui w najbliższy poniedziałek, wtorek 1 w 

środę odbędą się przedstawienia najgłośniej­

szej operetki Lehara p. t. „Kraina uśmiechu". 

W roli chinki zaprezentuje się po raz pierw­

szy w naszem mieście Jadwiga Fontanówna. 

W roli chińskiego księcia - Kazimierz Czar­

necki. W pozostałych rolach Marja Kisielińska, 

Stanisław Winieckl, Karol Koszela, Zbigniew 

Orski i Inni. 

Bilety już do nabycia w kasie teatru, 

MICHAŁ ZNICZ W TEATRZE MIEJSKIM. 

Występy Michała Znicza w Teatrze Letnim 

w parku Staszica stanowią w dalszym ciągu 

magnes napełniający widownię tego sympa­

tycznego teatrzyku- Prasa orzekła jednogłośnie, 

iż Michał Znicz jako Teofil w sztuce „Muzyka 

na ulicy" stwarza prawdziwy majstersztyk 

kunsztu aktorskiego. Początek o godz- 9-ej. 

Bilety ulgowe nieważne. Specjalne oszalowania 

chronią przed ewentualną niepogodą. 

TEATR POPULARNY 

ul- Ogrodowa 18. 

Dziś, w piątek, dnia 21 bm. o godz. 8.30 w. 

jedno z ostatnich przedstawień komedjl ame­

rykańskiej w 3 aktach G. Mongommery'cgo p. 

t.: , Dzień bez kłamstwa" w reżyserji dyr. M. 

Winklera 

JADZIA ANDRZEJEWSKA NA GOŚCINNYCH 

WYSTĘPACH W „NOWEJ BAGATELI". 

Dyrekcji teatru nowa „Bagatela" udało się 

pozyskać na występy gościnne ałynną gwiazdę 

ekranu polskiego p. Jadzie Andrzejewską, 

która po powrocie z zagranicy , 

gdzie odniosła wielkie sukcesy od dziś Jut wy-

stąpi w przebojowym programie p. Ł Tiki Tiki 

Tak! przy współdziale całego dotychczasowe­

go zespołu: Olszy, • Faliszewskiego, Carnero, 

Clmuirkowskiej, Alesso, Klimaszewskiego, Ne> 

oraz „Bagatela Girls", Początek o godzinie 8 

i 10. Przedsprzedaż biletów w cukierni Zie­

miańskiej od 11—3 p. p. 

Kawiarnia w ogrodzie teatru czynna jest 

cały dzień, na miejscu pisma, Ilustracje 1 gry 

towarzyskie. 

PIĄTEK, dnia 21 czerwca 1935 r. 
fi.30—6.33: Pieśń „Ktady ranna wstają zo 

rze". 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6,36— 

6.50: Gimnastyka". 6.50—7.2CII Muzyka (płyty). 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7,30—7.35: Poga­
danka turystyczno • aportowa. 7.35—8.00: Dalszy 
ciąg muzyki (płyty). 8.05—8.20: Audycja dla po­
borowych., 8JO—8.25 Odczyt, programu na dzień 
bielący. 8.25—8.30: Wskazówki praktyczna. 6.30 

ll-57r Przerwa. 11.57—12-03: Sygnał czasu z 
Warszawy. Hejnał z Krokowa. 12.03—12.05; Wia-
domości meteorologiczne. 12-05—12.15: Dziennik 
poranny. 12.15—-13.30; Koncert dla naszych let-
nitk i uzdrowisk — koncert w wykonaniu or­
kiestry kameralne] Adama Hermana (tr. z Kra­
kowa. W przerwie o godzinie 13,00 — chwilka 
dla kobiet. etaoineta 
dla kobiet. 13,30—13,35 Z rynku pracy. 13.36— 

14.30: Beethoyen V symfonia E-mo)l (płyty). 
14,30—1515: Przerwa. 
15,15—1525: Przegląd giełdowy. 
15,25—15.35: Wiadomości o eksporcie polskim. 
19.30— ló.OOSchumann: Kwintet Es-dur op. 44 

(płyty). 
16.00—16.1: Odżywianie w lecie; — odczyt z cyk­

lu Hygiena w lecie, wygi. prof. Gustaw Szulc 
16.15—16.35: Koncert w wykonaniu orkiestry Ta­

deusza Seredysklego (Tr. ze Lwowa). 
16.35—16.50: Pogawędka dla chorych w oprać, 

ks. RĘKASA (tr. ze Lwowa). 
16.50—17.00: Codzienny odcinek prozy: „Łajdak" 

opowiadanie Piołun-Noyszewikiego. 
17,00—17,30: Koncert z cyklu „Pięć wieków 

muzyki kameralnej" — wykonawcy: Lłd|a 
Kmitowa i Jadwiga Dragę (skrzypce) oraz J. 
Lcield (fortepian). 

17,30—18,00: Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota. 

18,100—18.15: Letnisko podmiejskie — repoitaż 
wygł. Antoni Bohdziewicz, 

18,15. .18.30: Cała Polska śpiewa — audycje, po­
prowadzi prof. Br, Rutkowski. 

18,30 18.45: Łódzka skrzynka ogólna — wygło­
si red. Jan Piotrowski, 

18,40-18,45: Chwilka spoteczna 
18,45—19.05: Z oper Verdiego (płyty). 
19.05- 19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
.19.15—19.30: Koncert reklamowy. 
19,30 - 19.50: Utwory wiolonczelowe w wykonaniu 

Zofii Adamskiej. 
19,50—70.00: Rozmowa z Ledonlem — szkle lite­

racki wyCł. Jan Miernowski. 
20.00—?0,lO: Muzyka (płyty). 
20.10—"o 45: Z twórczości Luclana Marczewskie­

go. Wykonawcy: Janusz Popławiki (tenor), 
Maryla Jonasówna (fortepian). 

20,55.-? 1,00: Dziennik wieczorny. 
20,55 21 On; Obrazki z tycia dawnel i w.półczes 

nej Polski. 
21,00—22-00: Koncerf symfoniczny w wykonaniu 

orkiestry P.R. nod dyr, Grzegom Fitelberga. 
220.00. ?2 06: Wiadomości sport, ogólne. 
22.06—22.10: Wiadom. sportowe lokalne. 
22,10 23.00: W krainie pięknych glołów (płyty) 
23 0 0 - 2 3 0 5 : Wiadomości meteorologiczne dli 

komunikacli lotniczej. 
23 05—23.30: Dalszy ci*tf muzyki (płvty), 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
REGTONAL PROGR. — „Mikado" _ opera Su-

LIV; .n.-i. 

WJF.7A EIFFLA. Koncert wieczorny. 
pyr .A — Melodje operetek. 
HUnAPESZT H — Koncert roziywkowy. 
POSTE PARISIEN — „19 lal" - operetka P. 

Rnstii, 
R A T I J O PAFIS — Wieczór rozmaitości, 
KUAT.FWIEr _ Wesoły wleozór. 
PF.RLIN _ Koncert orkiestrowy 
KOENIGSWUST. — .,W letni czas" — ork. Llv-v 

«chakowa 

POMNIK MARSZ. PIŁSUDSKIEGO W WARSZAWIE 
s ł a n i e w A S « | a c h W f a z « » o w s S h s i c B » 

1̂69 

Warszawa, 20 czerwca, 
W pałacu prezydium Rady ministrów 

odbyło się posiedzenie prezydium Na­
czelnego Komitetu Uczczenia PamJcci 
Marszalka Piłsudskiego. W zebraniu 
tem wzięli udział: pp. premjer W.S ła ­
wek, gen. insp- sił zbrojnych gen. dyw. 
Rydz-Śmigły, marsz. Sejmu K. śwital-
ski, marszałek Senatu W. Raczkiewicz, 
b. premjer Prystor, kierownik M. S. 
Wojsk. gen. Kasprzycki i wicemin. gen. 
Slawoj-Składkowski-

Przedmiotem obrad była sprawa bu­
dowy pomnika w Warszawie, zaprojek­
towana przez Komitet stołeczny. 

Jak się dowiadujemy, plan stołecz­
nego Komitetu budowy pomnika Marsz. 

Piłsudskiego przedłożony naczelnemu 
komitetowi uzyskał już ostateczna ak­
ceptację, wyraziła nań również zasad­
niczą zgodę p. Marszałkowa Piłsudska. 

Pian ten ustala, jako miejsce budo­
wy pomnika obecny plac posoborowy 
w Alejach Ujazdowskich naprzeciw ul. 
Nowowiejskiej, gdzie do niedawna mie­
ściła się kawiarnia zwana „Łobzowlan-
ką". Wedle planu ma być wytyczona 
aleja Marszałka Piłsudskiego, łącząca 
wspomniany plac z Polem Mokotow-
skiem- Plac w Alejach Ujazdowskich sta 
nowlć będzie tło dla zrealizowania w 
stolicy wielkiej koncepcji urbanistycz­
nej odzwierciadlającej epokę Marszalka 
Piłsudskiego. 

Z oiśmiennictuua 

W dniu wczoraiszym po długich I ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 

mąż, ojciec, brat, teść, dziadek 

B . P . M 

przeżywszy lat 70, 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w dniu dzisiejszym o godz. I2-ej 

z domu żałoby w Zgierzu na miejscowy cmentarz,, o czem zawiadamia . RODZINA. | 

A J E R S Z W A R C 

Gdybyśmy zdjęli żelazny pancerz z lokomotywy, przekonalibyśmy się, jaką 
skomplikowaną budowę ona posiada. Oto zdjęcie, które umożliwia nam za­

poznanie się z wnętrzem tej w a s z y n y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Afera kupca wl.eAsk.ego 
N a b r a ł s z e r e g f i r m ł ó d z k i c h na s u m ę 

5 0 tys ięcy z ło tych 
W Łodzi ujawniono aferę oszukań­

czą, jakiej dolkmal wileński kupiec Laj-
zer Kon vel Smorodin. Kon operował 
na gruncie łódzkim, gdzie podawał się 
za właściciela dużego składu manufak­
turowego w Wilnie, właściciela szeregu 
dużych kamienic czynszowych i t. d. 

Operując przez pewien czas na tere­
nie Łodzi Kon nabywał towary w róż­
nych firmach łódzkich, przyczem część 
należności pokrywał wekslami z wysta­
wienia różnych osób. 

W innych wypadkach Kon pozując 
na bogatego wprost kupca wypisywał 
czeki na P. K. O. 

ciągnąć w szeregu firm łódzkich znacz­
ne długi sięgające sumy około SO.000 zł. 

Gdy jednakże przyszedł termin płat­
ności weksli okazało się, że są one wy­
stawione przez ludzi nieznanych, bądź 
też przez nieodpowiedzialnych material­
nie. 

Dale] stwierdzono, że również czeki 
nie miały pokrycia, albowiem Kon-Smo-
rodln miał jedynie kilka złotych na kon­
cie w P. K. O. a otwarcie tego konta 
przeprowadził z myślą o aferze. 

Na skutek złożonego przez poszko­
dowanych zameldowania wdrożono do­
chodzenie i Lajzer Kon został zatrzy-

W ten sposób Lajzer Kon zdołał za- many. 

Rzetelny nie był taki rzetelny 

19-lBlni poligamisfa przed sądem 
A*€t o i k a r t e i i i a b i d z i e r o z s z e r z o n a 

i u i u p e l n i o n n 

„Krwawnik" Wacława 
Czosnkowskiego _ 

Z kilku zapowiedzianych ostatnio P r? e? n 0 

bethnera i Wolffa nowości u k a z a ł e ś * " I E < I . P 
powieść Wacława Czosnowskiego „Krwawn; • 

Tematem .Krwawnika" jest - jak mówi »•£ 
autor — próba wykazania w literackim 
fkomplikowanego procesu przemiany )A»niep 
w człowieka, Przemiana ta odbywa

 , i

V " * w , 0 -
rokiem tle apołecznern: wojny światowej ' 
łucji rosyjskiej. . l w 0 f 

Pierwsza część książki — to dziecińsi« 
|jta młodzieńcze bohatera powieści Jarerny j , r g , 
(kiego na tle życia ówczesnego ziemiaństw1 ' . 
iowego, to rozhukane życic paniczyka, uro 
LEONE miłostkami z dziewczętami wiejskiemi, . 
pełnione całkowicie procesami biolog*c5*sj 
których nie zakłóca, ani przyjaźń z Olkiem m w . 
KOWSKIM, dzieckiem suteren, ani PRZY!"1, 
próby pracy konspiracyjnej, ani wojn. I W L * I r o n y 
Pierwszy wstrząs spotyka (io również ze * ̂  
nieoczekiwanej, RÓWNIE* niejako biologie*!1*''- * 0 i 

dowiaduje się przypadkiem, że kocha"" ' , j 0 

Józynka, jest córka nieślubną jego ojen. »( 

pana Tyńskiego, Odkrycie to burzy e e ? ' j o m 

1 spokój magnackiei eg*ystenc|i, P° r l UF ai„.Vch 
1 wstępuje do oddziałów polskich, dzi»l"',Jn» 
przy armfi rosyisklei. Od tego momentu '".yci* 
*ię jakby druga część książki i druga c*«|c ?j 0p. 
Jaremy. W ogniu wojny, rewolucii. rabaelt c n

 0 . 
skiej ł ogólnego rozprzężenia dokonywa ')(,. 
czyszczenie paniczyka, hartowanie dt.is*V j 
dzieńca w szarym, bezimiennym boha^<jr , t ,

 r 0 . 
wśród ogromu nieszczęść. Zniszczenie ,"li,r|y 
dzinnego, zamordowania OJCA, front nanó'"j n | 6 

zancki, wreszcie ciężkie kalectwo, KTÓRE .^^ 
pozbawia go męskości, gruntownie prieO'"',* ą0 

jaśniepanka. Symbolem tego jest wrzuci" . ],„ 
wody rodowego sygnetu z krwawnikiem. ' . ( n , 
zbędnego rekwizytu wiążącego z NIEPOW'0 

przeszłością. r 

„Krwawnik" imponuje dojrzałościn a r f V , ŁIS-
ną. Autor okazał się narratorem nallensH * 
sy. Stówo oszczędne, zawsze konkretne ' '.V,, 
sowane realnie, bieg akcii rłynn™l<"tny, yJ) 
ny lub przyśpieszany świadomie, trzvn"in c 

tolnika od początku do końca w tm 

OD PIERWSZEGO WEJRZENIA 
Pani robi doskonałe wrażenie, £ j , 
twarz jej tchnie świeżością i urok' p 

młodości. Sprawia to tajemniczy P'Y|, 
wschodni, obdarzający cerę S Z C Z E P 
nym powabem i czarem. Ten przed-

ny płyn — to 
MIMOZA, P e r f e c t i o r i . 

M D M M e e a M t t M a M e t a a e t H * * * 

Nowe źródło w Zdrojowisku 
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TYLKO W „TABARINIE". r 0 

Każdy człowiek chciałby się zabawie ' 

pracy i dlatego, gdy wraca do domu, 1 

nawla się. dokąd iść i gdzie spędzić wie|0|cnl 

Wybór pada oczywiście na popularny ô-

„Tabarin", gdzie do białego rana wre d" j a 

nała zabawa, tem doskonalsza, że ceny 

konsumpcję są przystępne- . sa1i 

W pięknie wyremontowanej błękitu?]> ^ 

odbywają się występy artystyczne. N"1

 y„] 

sze triumfy zbiera Berta Miller — m'sU w 0 . 

w jeździe na wrotkach, której brawurowe 

łucje są nagradzane hucznemi oklaskan''' pa|. 

Powodzeniem cieszą się także wysteP" ^ 

tumanówny, Tusi Nuari, Krystyny Valdi j f 

cerek o wysokiej klasie i nieprzeciętne! 

Przyćmione światli reflektorów i kinklt-' 

pogrąża salę w miły nastrój, a najnowsze 

glery muzyczne, grane przez doborową °r,r-

strę „Rex - Band" powodują, że obydwa Tr 

kiety taneczne zaepłniaią się parami-.- â-

Bufet obficie zaopatrzony. Kuchnia sm»c 

!LI W I B 

p LEJ 
; ?ewnąt 
^ństwo 
fetna sc 
I^alną 
J îent. 

li 

. h i s kici 

Przed niespełna dwoma tygodniami 
donosiliśmy o rozpoczętej i przerwanej 
w sądzie okręgowym sprawie przeciw­
ko Romanowi Rzetelnemu — młodemu 
człowiekowi o powierzchowności aman­
ta filmowego, który aż cztery razy brał 
ślub z czterema kobietami. 

Młody ten poligamista, liczący dzie­
więtnaście lat 1 w ciągu roku czterokrot­
nie żonaty, a więc i rekordzista swego 
rodzaju — wyjaśniał przed sądem, że 
wszystko co uczynił — uczynił z dobre­
go serca i że, jeśli którą ze swych żon 
skrzywdził — to bez złe| woli. Nie ko­
chał żadnej z nich, prócz ostatniej - - pra 
wosławnej, dla której zmienił nawet wy­
znanie. 

W trakcie przewodu sądowego, częś 
ciowo toczącego się przy drzwiach zam­
kniętych, sąd ustalił, że Rzetelny dwie 
ze swych żon — kontrolne — zmuszał 

do nierządu I żył z ich zarobków. 
Rozprawie przewodniczył w trybie 

jednoosobowym sędzia Chawłowski. 
Wczoraj miał się odbyć dalszy ciąg 

tej rozprawy. Między inemi zeznawać 
miał jako biegły rabin Fajner, który miał 
się opowiedzieć, czy śluby rytualne. Ja­
kie wziął oskarżony ze swemi pierw-
szeml trzema żonami, udzielone były 
zgodnie z przepisami.! zwyczajami. Sąd 
jednak, ustaliwszy, że akt oskarżenia nie 
obejmuje zarzutu ciągnienia zysków z 
nierządu — postanowił sprawę znów 
odroczyć i po uzupełnieniu aktu oskar­
żenia, oddać Ją Już do rozpatrzenia kom 
piętowi złożonemu z trzech sędziów. 

Poligamista Rzetelny był zatem czemś 
w rodzaju sutenera. Sprawa się kompli­
kuje i przedstawia się dla oskarżonego 
o wiele groźniej niż początkowo, (gas) 

WYCIECZKI Ż. T. K. 

Oddział łódzki ŻTK. organizuje w n»' <jo 

szych dniach następujące wycieczki: --',,Ka|u 

Radogoszcza. Zbiórka o godz. 8.30 w 1 

Z. T. K- Z a . 

23.6. do Poddęblny. Rydzynek 1 okol'6' 

pisy do 21 włącznie. vyil-

28, 29 i 30 trzydniową wycieczkę d̂ ym. 

na, Trok i okolic I drugą trzydniową do jjość 

na Hel 1 Karwi. Zapisy w sekretariacie-

uczestników ograniczona. ..„kie"1 

Kolonia t T- K. w Karwi nad B»,,y 

Jest czynna od 1.6. m c 

Zapisy na dalsze turnusy przyjmuje .̂ .JJ', 

tarjat towarzystwa (Wólczańska 35, tel- 1 

codziennie w godzinach od 10-14 1 18-22, 

m 
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^ demokraci), parlamentaryzm:©, hitleryzmie i burżuazji. 
De la Rącque yważa iląbie za lewicowego radykała 

21 VI . t r . 5 

IORYGINALNA ŁÓDŹ p o d w o d n a 

L Organizacja „ O g n i s t e g o K r z y ż a " w e 
La1cii r o ś n i e n i e m a l z dnia na d z i e ń . 
Jjfwotnie z ł o ż o n a t y l k o z b . k o i n b a -
f ^ w , s t o p n i o w o z a c z ę ł a s k u m a ć w 
M̂ ch s z e r e g a c h z a s t ę p y ludz i , k t ó r e 
o w i o n ę sa j e d n y m c e l e m i i e d n e m dtt-
fcj'em: likwidacji obecne! f o r m y r z ą -
S w e Francji, zmiany konstytucji 1 
J^uia państw" takich t o r m n s t r o j o -
Wh, które wzmocniłyby władzę wy-
y w c z a , zaprowadziły rządy silnej 
?' i pchnęłyby Francje na nowe dro-
' rozwoju. 
- P r z e d r o k i e m o r g a n i z a c i a ta l i c z y ł a 
'*'00O c z ł o n k ó w . P o k r w a w y c h w y ­
l o t a c h w P a r y ż u , w dniu 6 l u t e g o 
^ roku — s z e r e g i Jej w z r o s ł y d o 2-ch 
i"ionów. O b e c n i e , na terenu,- c a ł e j 
RWCji, liczy o n a ponad 3 miliony człon 
I V 
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Byrnpatje dla te j o r g a n i z a c j i w e F r a n -
w z r a s t a j ą . P o w s z e c h n i e n a z v w a s i ę 

^ n k ó w . . O g n i s t e g o K r z y ż a " faszysta, 
"francuskimi. Ale w ó d z tei prgt tn lza-
?• s ł y n n y p u ł k o w n i k La R o c o u e , śmje-
m>. g d y s ł y s z y t ę n a z w ę i z a p r z e c z a 
•"u k a t e g o r y c z n i e . 
fr JeSH wam sprawia to nrzyiom-
\l. nazywajcie nas faszytaml — o -
' a d c z y l on p r z e d k i lku dn iami w r o z -

i JW'ie ze s ł y n n y m d z i e n n i k a r z e m f r a n -
i l ^ i m , B e r t r a n d e m de J o i w e n c l . — A -
, "roszę wzlsć pod uwagę Jedno: psy-

francuzów jest zgoła niepodobna 
0 psychiki jakiegokolwiek Innego na-
1 " w Fnropłe. I dlatesro nasz ruch 
, r fH"zenła narodowego ule ma nawet 

k ^ ' a podobieństwa z prądami nacio-
plstycznemi 1 faszystowskleml Furo-

^ t > t ń m w a ta t o c z y ł a s i ę w w a g o n i e 
r 'inji; P a r y ż — M a r s y l i a i, iak w y n i -
1* z publikacj; de,Jpuyerjela. była nie­
wiernie interesująca-^ 
— Francja Jest potężnym krajem — 

i J ^ i a d c z y ł pu łk . la R o q u e — 1 dlatego 
:J? wierze, by w sytuacil obecnej gro-
'o Jol jakiekolwiek niebezpieczeństwo 

, * G W N Ą T R Z . Stokroć gorsze nlebeznlc-
. eństwo grozi Jej z wewnątrz. Czy 

na sobie wyobrazić bardzie! para-
i0k?alnq sytuacje, aniżeli ta, kiedy par-
'"icnt. zupełnie nieodpowiedzialny 

historia, obala Jeden rzad za dru-
kiedy niemożliwa Jest wewnętrz-

} stabilizacja? Mv dążymy do zmia-
y konstytucji. Jeśli nie będzie ona 
[.^prowadzona dobrowolnie — wtedy 
"^nlsty Krzyż" zacznie naciskać. 

,bydwa 
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Francja jest krajem, który ma tradycjo 
wolnościowe. Ale źle pojęta demokra­
cja wypaczyła cały sens i Istotne poję­
cie parlamentaryzmu. 

— Jaki pan s o b i e w y o b r a ż a us tró j 
w e F r a n c j i ? — z a p y t a ł d e J o u v e n e L i 

— Bezwzględnie demokratyczny. 
Ale n a l e ż y z r o z u m i e ć , ż e ustroi d e m o ­
k r a t y c z n y n ie p r z e k r e ś l a k o n i e c z n o ś c i 
r o z s z e r z e n i a k o m p e t e n c j i w ł a d z y w y ­
k o n a w c z e j . Podoba ml się nprz. kon­
stytucja, jaka niedawno wprowadzono 
w Polsce, choc iaż , w całości dla Francji 
nie nadawałaby się ona. Ale 1 m y d a -

! ż y m y d o t e g o . b y r z a d n i e bvl z a l e ż n y 
I od c h w i l o w y c h k a p r y s ó w D a r l a m e n t u , 
by był silny i odpowiedzialny orzede-
ws-ystklem nie przed sztuczna konste­
lacja polityczną, jaką Jest Izba deputo­
wanych, lecz przed człowiekiem, który 
nowlnlen być odpowiedzialny za losy 
Francji, przed prezydentem. N i e n e g u ­
j e m y p a r l a m e n t a r y z m u , a l e u w a ż a m , 
ż e p a r l a m e n t a r y z m nie m o ż e s t w a r z a ć 
anarchj i j w s z e c h w ł a d z t w a p a r t y j pol i ­
t y c z n y c h - C z y pan sadzi, że ia lubię 
b u r ż u a z j ę ? 

-— Ale burżuazja lubi pana — o d p o ­
w i e d z i a ł d e J o u v e n e l . 

— To ml Jest obojętne. Watoię, czy 
kiedykolwiek JĄ zadowolę. C a l e ż y ­
c ie b y ł e m ż o ł n i e r z e m 1 u m i e m d o k a ż ­
dej s p r a w y p o d e j ś ć s z c z e r z e , DO ż o ł ­
n i e r s k u N i e c h c ę z j e d n y w a ć sobie 
s y m p a t j i ludzi k t a m l i w e m i o b i e t n i c a m i . 
Burżuazyjnl doktrynerzy. stolacy na 
czele socjalizmu, nie znała życia robot­
nika i nie lubła żyć tem życiem. To i cli 
w ł a ś n i e gub i . A z drugiej s t r o n y n ic 

( w i e r z ę , a b y u ś w i a d o m i o n y r o b o t n i k 
l.mógf z w i ą z a ć s i ę na d ł u g o z Jakąkol ­

w i e k part ja b u r ż u a z y j n a . k t ó r a n ie u-
rnje k o n s e k w e n t n i e wysunąć p r o g r a m u 
rooBtntezegd. ' ' 

— C z y m ó g ł b y pan t o s p r e c y z o w a ć ? 
— Owszem. Konieczna Iest całko­

wita reforma całego organizmu socjal­
nego. Tylko postęp socjalny może do­
prowadzić do tryumfu postępu technlcz 
nego. Ale to Jest zadanie olbrzymie, 
zadanie do wykonania całego pokole­
nia. I nikt, zapewniam pana. nikt nie 
wie leszcze dokładnie, Jak to należy 
zrealizować. L u d z i e b ł ą d z ą p o o m a c k u 
i o c z y w i ś c i e robią b i e d y - W S t a n a c h 
Z j e d n o c z o n y c h 1 B e l g j i , n a z y w a s i ę to 

! „ e k s p e r y m e n t e m " . Z r o z u m i a ł e , ż e przy 
j t e g n rodzaju e k s p e r y m e n t a c h o m y ł k i sa 
I n i e u n i k n i o n e . A Ja w ł a ś n i e d a ż e d o t e -

g o , b y w e F r a n c j i b y ł a tak s i lna w ł a ­
d z a w y k o n a w c z a , iżby te nieuchronne 
omyłki nie były zdolne nia zachwiać. 
C h c ę , a b y n a r ó d c z u ł , iż r z a d p o s i a d a 
n a j l e p s z y c h , n a j u c z c i w s z y c h d o r a d c ó w , 
k t ó r z y c z y n i ą w s z y s t k o , c o Jest w l u d z ­
k i e j m o c y j k t ó r y m n a l e ż y t e ż w y b a ­
c z y ć n i e k i e d y l u d z k i e o m y ł k i . 

— A w i e pan , ż e w i e l e z p a ń s k i c h 
p o g l ą d ó w t k w i w f a s z y z m a c h e u r o p e j ­
s k i c h ? 

— T o m n i e n i e i n t e r e s u i e . Jeżeli 
c h o d z i o faszyzm włoski, nie Iest on dla i 

mnie niesympatyczny, aczkolwiek uwa­
żam, że muszą w nim nastąpić w naj­
bliższym czasie duże zmlanv. Co się 

1 zaś tyczy faszyzmu niemieckiego — 
nie chcę sje co do niego wypowiadać. 
F r a n c u z , J a k i e g o k o l w i e k p o k r o l u , t r a n -

! c u z m o n a r c h i s t a , f r a n c u z p r a w i c o w i e c , 
f r a n c u z c e n t r o w i e c c z v f r a n c u z l e w i c o ­
w i e c , nigdy nlo będą mogli czuć nawet 
clenia sympatjj do tej formv faszyzmu. 
S z a n u j ę niemc»Jw> u w a ż a m ; c h z a w i e l ­
ki n a r ó d , a l e n ie p r z y p u s z c z a ł e m n i g d y , 
iż t en n a r ó d b ę d z i e s k ł o n n y t o l e r o w a ć 
t a k i e b a r b a r z y ń s t w a , jak ie s i e t a m dz ie 
ja-

— A czy nie uważa pan. że ruch. 
który pan reprezentuje, jes t w grutjcle 
rzeczy wodą na młyn starych partyi 
politycznych prawicowych? C z y ii|e 
uważa pan, *e może on doprowadzić 
znów T"O rządów Tardleu 1 do rządów 
reakcji? 

Pik. La Rocque r o z e ś m i a ł s i ę g ł o ś ­
n o . 

— O. c o d o t e g o m o ż e b v ć pan s p o ­
k o j n y . W s z y s c y tak, m y ś l ą , I w s z y s c y 
s i ę m y l ą . M y nie d o p u ś c i m y d o t e g o -
Leaderzy prawicowych party! nie b ę ­
dą nam wdzięczni zn nasza akcłc. My 
nie zamierzamy wyciągać z ognia kasz­
tanów dla reakcjonistów 

B y ł w i e c z ó r . D o c o u p e z a ' r z a ł a d ­
iutant p u ł k o w n i k a i p r z y p o m n i a ł m u , ż e 
m a n a s t ę p n e g o dnia o d c z y t w M a r s y l i i , 
m u s i w j e c o d p o c z ą ć - W ó d z f a s z y s t ó w 
f r a n c u s k i c h u ś c i s n ą ł r ę k ę d z i e n n i k a r z a 
i s k r y ł s i ę w w a g o n i e s y p i a l n y m . 

Inżynier szwedzki Ljunstroem zbudo­
wał nowa łódź żaglowa, które] żagle 
otaczają maszt z obu stron, ną kształt 

liścia. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

do R E K L A m G F I Z E T O U I V C H . 
C E N N I K Ó W , P R O S P E K T Ó W . 
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LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9—9 

tel. 2 3 2 - 5 5 . 
OD i—7 W lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 

BUCHOW. 
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1, 
P t " a l a dziewczynka zatrzymała się na 
w°fiu pokoju. Pisarz A t a k b , oderwał 
t|^ok od papierów i spojrzał z uśmie-. 

6 na na córeczkę. 
Czego chcesz, Elżuniu?.. 

ty. ** Tatusiu, napi&z bajkę! — i nie do-
D^fzając widocznie zbytnio talentowi 

S A F 2 A , dodała: - Ale dobrą! 
Na iaki temat?.., 

H "7" Może być o wszystkiem... O ma-
ej o zającach, o aeroplanach, o bab-

1 *eby nie było straszne.. 
*• Lobrze, napiszę... 

„Y^astępnego ^ n ' a ' p * S a r Z - ^^ a ^ ' n P°" 
K ^ * 6 c z y w U c i e , warto zastanowić się 
d takich dziewczynek żyje na świecie 
W 0 ^ p o w i e ^ n i e i lektury!.,. Trzeba coś 

^ a ć . . . Poradzę się jak to zrobić.,. 
Sti' ̂ u$e&° 'T*' 8 " nazwisk genjuszów 
''Orn: * e o r e t v c z n e i , AUkin wybrał zna-
"ii i 1 krytyka Peretetina, który na-
O .niezliczoną ilość artykułów na te-
«l» 1*^1 właśnie . powinna być w 6 p ó ł -

*na baika sowiecka. 

2. 
\ 7 ^ ' e ' wykluczone!... — dowodzH 
40

 elclkin — Jest. to karygodny powrót, 
HU^Y^ego idealizmu!,.. Zając sowiecki 
>* Powinien rozmawiać pod żadnym po 

— Przepraszam — przerwał mu pi&arz 
to przecie ma być bajka... 

— Wszystwo jedno!... Bo jakaż była­
by różnica między drobnomieszczańsJcim 
zającem z 1892 rok, a prawdziwym zają­
cem sowieckim?... Tamten gadał w baj­
kach, agitując na korzyść drobnego bur-«j 
żuja, a wyrazicielem jakiej myśli społecz 
nej ma być pański zając w bajce 1935 
roku?... 

— Przecie mowa o zającu... A wiado­
mo, że zając ma szy, ogon, ale myśli spo; 
łecznej ma bardzo mało... 

— A widzi pan?... Jeżeli w bajce za­
cznie gadać zając, to niedźwiedziowi też 
trzeba dzielić głosu, prawda?... A jeżeli 
niedźwiedź może gadać, to dlaczego nie 
miałabv przemówić również krowa?... 

— Nie mam zamiaru nikogo pozba­
wiać głosu... 

— A właśnie!... Dopuszczając krowę 
do głosu, musi pan konkretnie wyjawić 
jej poglądy społeczne, żeby dziecko wie­
działo, w imieniu iakłch warstw społecz­
nych ta krowa przemawiał... Zgodziłbym 
s i n z tem naprzykład, gdyby pan z niej 
uczynił propagatorkę rodzącego się w 
krajach skandynawskich faszyzmu. — 
Wilk może występować w tej bajce jako 
poseł parlamentu jednego z państw euro 
pejskich. Fantazja musi być wyelimino­
wana. Komu jest potrzebna przestarzała 
technika okresu przedv/ojennego, te 

wszystkie czapki-niewidki, latające dy­
wany i czarodziejskie stoliki?.,. Wystar­
czy drezyna, traktor... Jeżeli pan już 
koniecznie chce coś ze starego arsenału, 
może pan posadzić na drezynie wróżkę, 
ale musi pan w takim razie określić spo 
łeczne stanowisko wróżki, musi panj 
wspomnieć, że ona iest członkiem zwiąż j 
ku zawodowego od 1918 roku i jeżeli do' 
tychczas nie została szturmowcem w fa-| 
bryce, to tylko z tego względu, źe w 
rzeczywistości przecie ona wcale nie ist­
nieje.., Dziecko to zrozumie i zaaprobu­
je... Wreszcie musi pan uwzględnić spra­
wę zakończeń,.. 

— Jakich zakończeń?... — zapytał 
ponurym głosem pisarz. 

— Tak zwanych „happy end'ów".... 
Niech pan sobie zapamięta,, że szczęśli­
we zakończenie w utworach literackich, 
to przeżytek burżuazyiny. Po łapach 
trzeba dać bohaterom, którzy żenią się 
z bohaterkami na ostatnich stronicach 
książki. Trzeba ogniem i mieczem wyple 
nić staruszków, którym autorzy pozwa­
lają radować się pięknością życia na 
stare lata. Niech się żenią nasi wrogowie 
klasowi,.. Staruszkowie niechaj się radu­
ją na gruzach świata kapitalistycznego...' 
Starzec sowiecki winien umrzeć już w, 
przedmowie, Tak samo w bajkach. Nie 
wolno przyzwyczajać dziecka do szczęśli, 
wego zakończenia akcji. Koniec powi­
nien być dobry, ale nie szczęśliwy. 

— Naprzykład.., „Zając przełknął 
niedźwiedzia i zanuciwszy piosenkę, 
udał isę do ogrodu, by dalej pracować".. 

— Niezupełnie w ten sposób, ale pan 
już się domyśla... Chce pan koniecznie. 

pisa ćo zwierzętach?... Dobrze. Zgadzam 
się. Przypuśćmy, chce pan napisać, że 
koza zjada rzepę. Musi pan umotywować 
ten posiępek kozy. Pokai pan czytelni­
kowi, że kozy z rzepą nie wiąże zwykły 
instynkt, leoz że koza szuka w rzepie 
witamin. Przy okazji daj pan wyliczenie 
cyfrowe niezbędnych dla koziego orga­
nizmu pożywek... Zrozumiał pan?... 

Pisarz Atakin rzucił niedopałek pa­
pierosa i wyszedł bez pożegnania. 

3. 
Mała dziewczynka stanęła na progu 

i zapytała: 
— Tatusiu, napisałeś bajkę? 

— Napisałem, Elżuniu... Posłuchaj... 
Atakin wziął do ręki świeży rękopis 

i zaczął czytać: 
— „W gęstym lesie, ocalałym od wy­

rębu tylko dlatego, że nie dostarczono 
na czas środków lokomocji, mieszkała 
oewna wróżka, której wcale nie było. 
I koza. Wróżka jeździła drezyną do naj­
bliższego miasta, by opłacać składki z 
racji przynależności do związku zawodo 
wego. A koza żarła witaminy: 1,5 proc. 
na śniadanie i 7,04 proc. na kolację. Po­
rałem w lesie żyły różne zwierzęta, a 
ponieważ nie umiały mówić, więc poro­
zumiewały się listownie. Pewnego razu 
przyszedł zając o wyraźnym światopoglą 
dzie społecznym i pożarł ko«ę, żeby nie 
orzyzwyczaiać dzieci do ,happy end'ów.\ 
I ja tam byłem, miód i wino nilem, dwie 
dziurki w nosie i skończyło się.., Ładne? 

Odpowiedzi nie było. 
Elżunia spała... 

Tłum. LU. 



Ruch rozgromiony w Warszawie 
Mistrz Ligi pokonany przez Legję 6:0. — Pogoń przegrywa na 

Śląsku. — Warszawianka odbiera punkt Wiśle 
Wczorajsze mecze ligowe dostarczyły sen­

sację wielkiego kalibru, która niewątpliwie bę­
dzie miała doniosły wpływ na cały przebieg te­
gorocznych zmagań ligowych. Zeszłoroczny mistrz 
ligi Ruch pokonany został przez niezbyt silna w 
bielącym sezonie Legję w miażdżącym stosunku 
6:0, Jest to porażka. Jakiej zespól śląski nie do­
znał Jeszcze na boiskach ligowych od lat. 

Nie może usprawiedliwić drużyny ś/ąskicj 
nawet takt, że wystąpiła ona bez swych asów: 
Wilimowskiego, Wodarza 1 Peterka. Porażka w 
.Warszawie nie przekreśla jeszcze coprawda na­
dziej Ruchu na ponowne zdobycie mistrz, ligi, 
niemniej Jednak trzeba zauważyć, że szanse ślą­
zaków wobec dobrej iormy leadera tabeli ŁKS-u, 
spadły obecnie znacznie. 

Niespodziankę W sensie dodatnim sprawiła 
Warszawianka, remisując z Wisłą w Krakowie. 

Zespół .Warszawski nietylko potrafił wywal­
czyć punkt na terenie krakowskim, lecz był naj­
lepszą drużyną z czterech walczących' w tym dniu 
W Krakowie. 

W przeciwieństwie do Ruchu powiodło się 
W dniu wczorajszym drugiej i/ąskiej drużynie 
ligowej, której udało się uszczknąć dwa punkty 
Pogoń] lwowskiej. 

Pozostałe wyniki były naogól przewidziane, 
przyczem na nwagę zasługuje, że tabela ligowa 
uległa daleko idącym zmianom. 

ŁKS, wzmocnił swą pozycję leadera tabeli, 
Garbarnia zawansowała na drugie miejsce, będąc 
dziś dla ŁKS-u najgroźniejszym konkurentem, 
Ruch spadł na czwarte miejsce, wreszcie Legfa i 
Śląsk zaawansowały o kilka miejsc W górę. 

Obecny stan tabeli wyg/ąda następująco! 

Klub Oier Pkt. S t . B r 
1) Ł. K. S. 
2) Garbarnia 

8 12 17:11 1) Ł. K. S. 
2) Garbarnia 7 10 15:8 
3) Pogoń 8 9 14:10 
4) Ruch 7 9 17:13 
5) War ta 6 7 13:8 
6) Leg ja 8 7 13:10 
7) Wisła 7 . 7 18:17 
8) Śląsk 5 4 5:15 
9) Oracovla 6 3 6:14 

10) Warszawianka 5 3 8:12 
11) Polonją 6 3 3:11 

Wśsłćj—Warszawianka 
3:3 (3:2) 

Kraków, 20 czerwca. 
Z pośród czterech drużyn jakie oglą­

daliśmy wczpraj na boisku Wisły, naj­
większą niespodziankę sprawiła War­
szawianka, nietylko ze względu na sam 
wynik, ale i na grę. 

Grę pod wiatr i słońce rozpoczynają 
warszawianie, Wisła odbiera im piłkę, 
podsuwa się z nią pod bramkę, a tu, nie 
spodziewany strzał Kopcia, grzęźnie w 
siatce przy biernej postawie bramkarza 
Jachimka. Speszeni warszawiacy nie 
mogą się chwilowo opanować, to też 
Wisła jest częściej przy piłce i uzysku­
je w 18 minucie przez Artura stojącego 
na pozycji spalonej drugą bramkę. Te­
raz dochodzą do głosu goście, grając 
przyziemnie, przeprowadzają kilka bar­
dzo ładnych • ataków, z których dwa 
kończą się bramkami, uzyskanemi przez 
Pirycha w 28 i 36 minucie. Dalej gra 
toczy się w polu, lecz niespodziewanie 
Chabowski podaje piłkę nieobstawione-
mu Arturowi, a ten strzela obok wybie­
gającego niepotrzebnie bramkarza i u-
stala wynik do przerwy. 

Po przerwie Warszawianka gra na­
dal ładnie i jest bardzo groźna. Już w 
9 minucie w zamieszaniu pedbramko-
wem obrońca Wisły, Szumiłas kopie pił 
kę pod nogi Święcickiego, który uzys­
kuje wyrównującą bramkę. Dalsze obu­
stronne ataki kończą się obronionemi 
przez bramkarzy strzałami, których ini­
cjatorami byli Artur, Łyko i Chabow­
ski po stronie Wisły a Knioła i Smoczek 
u gości. 

Reasumując przebieg spotkania stwier 
dzić należy, że wynik uzyskany jest 

naogól sprawiedliwy. Warszawianka 
poważnie wzmocniona zwłaszcza w 
linji ataku dała najlespzy mecz w Kra­
kowie- Sędziował p. Seidner. 

Garbarnia-Warta 2:1 (1:0) 
Pierwszych 15 minut należy wyłącz­

nie do Garbarni. Napastnicy, zwłaszcza 
Woźniak nie wykorzystują jednak nawet 
najdogodniejszych pozycyj podbramko­
wych. Po tym okresie Warta dochodzi 
coraz częściej do głosu i ma również spo­
sobność uzyskania bramki, zwłaszcza 
Szerfke, który z kilku kroków strzela 
w out, mając przed sobą pustą bramkę. 
W 38 minucie otrzymuje* piłkę Woźniak 
i ładnie wypuszcza Riesnerowi. a ten sil­
nym strzałem uzyskuje prowadzenie. 

Po przerwie inicjatywę obejmuje Gar­
barnia i przez cały czas przesiaduje pod 
bramką Warty . Już w 4-ej. minucie Cha-

chlowski uzyskuje drugą bramkę z poda- jcięstwem gospodarzy, którzy za grali 
nia Pazurka. Gra stoi nadal pod znakiem 
przewagi Garbarni, a Warta od czasu 
do czasu robi tylko wypady i w 20 minu­
cie uzyskuje Kryśkiewicz z winy bram­
karza Koszowskiego honorową bramkę 
dla Warty. 

Na wyróżnienie zasługuje z Warty 
bramkarz Fontowicz, który uratował 
swą drużynę od klęski. W Garbarni do­
brze wypadła pomoc, natomiast cały atak 
zawiódł. 

Warta naogół grała słabo. Publicznoś­
ci około 6.000 osób. 

Sędziował p. Romanowski z Warsza­
wy. 

Śląsk—Pogoń 1:0 (1:0) 
Świętochłowice, 20 czerwca. 

Spotkanie ligowe Śląska z lwowską 
Pogonią zakończyło się zasłużonem zwy 

swój najlepszy mecz w bieżący"' s f j " u . 
ligowym. Najlepszym zawodnik ' e n l 

żyny śląskiej był napastnik Bryła " ~~ 
strzelec jedynej bramki i najlepszy s 

na boisku. . 
Pogoń mimo przegranej zaprez? ' 1 " 

wała się bardzo dobrze, p o z o s t a ^ 1 ^ 
dzięki swej grze na Śląsku jaknallCPL. 
wrażenie. W drużynie lwowskiej n?jL. 
piej wypadli Albański w bramce i ' 
siewicz w pomocy. Lwowianie P r Z f Ł A -
li mecz dzięki niezdecydowaniu lin)1 a J . 
ku, który szczególnie w sytuacjach P° 
bramkowych grał zbyt miękko. « 

Jedyna bramka spotkania padła $ ^ 
minucie pierwszej polowy ze i^r 
Bryły II po przeboju. 

Sędziował p. Berwald z Kra* 0* , 
który odgwizdał zawody o pięć *11' 
za wcześnie. 

Publiczności około 4 tysięcy o' ŁKS-Polonja 2:0 (1:0 
Słaba gra drużyny warszawskiej 

Polonją: Korniejewski, Zastawniak, 
Bułanow, Seichter, Szczepaniak, Odro­
wąż, Kruk, Kula, Łańko, Ciszewski, 
Herisz. 

Ł. K. S.: Piasecki, Karasiąk, Fliegel, 
Pegza I., Wełnie, Tadeuszewicz., Miller, 
Sowiak, Herbstreich, Koczewski, Król. 

Gra była niezwykle utrudniona z 
powodu ciężkiego i rozmolkłego terenu 
i temu prawdopodobnie przypisać nale­
ży, że mecz był monotonny i wyjątko­
wo mało ciekawy. Zawodnicy obu ze­
społów a zwłaszcza Polonji poruszali 
się po boisku ociężale. Nieco lepiej star 

towali do piłki zawodnicy, łódzcy, a 
rzecz najważniejsza, więcej i celniej 
strzelali, uzyskując zasłużone zwycię­
stwo. W ŁKS-ie na wysokości zadania 
stanęło znów trio obronne, grając jedna 
kowo dobrze przez 'ca ły czas gry. W 
pomocy najlepszym zawodnikiem by! 
Tadeuszewicz. Wełnie nieco za powol­
ny, a Pegza grał bojaźliwie, unikając 
zetknięcia z przeciwnikiem. 

W ataku najruchliwsi Herbstreich i 
Sowiak. Król, który grał z obandażowa­
ną głową po kontuzji w Lipsku, nie wy­
silał się zbytnio, zadziwił jednak celno­

ścią strzałów, z których padły EJ Porażk 
bramki dla ŁKS-u. Koczewski i Mi'18 [* b. sial 
byli zupełnie bezbarwni. . A , ż w ' 

Polonją nie pozostawiła dobrego ^ £r?\ M 
żenią. Przereklamowana linja napa^' l j^obyy 
składająca się z trzech ślązakowi' | , u o prz 

L e g j a - R u c h 6 : 0 ( 4 : 0 ) 
Dobra i szczęśliwa gra zespołu warszawskiego 

Warszawa, 20 czerwca. 
Drużyna Ruchu przystąpiła do meczu 

z Legją w składzie mocno osłabionym 
bez Peterka, Wilimowskiego, Wodarza 
i Rurańskiego. Na lewym skrzydle grał 
Macherczyk, na środku ataku Loevy 
Legja bez zdyskwalifikowanego Marty­
ny, którego zastąpił Jesionka. W ataku 
na pozycji prawego łącznika zagrał 
Grzbiela, 

Legja odrazu ujmuje inicjatywę w 
swoje ręce i atakuje zdecydowanie. — 
Wszystkie jej akcje udają się. Dobrze 
kombinuje i przedewszystkiem świet­
nie strzela. Już w 13 minucie Grzbiela 
głową uzyskuje pierwszą bramkę, a w 
trzy minuty potem Łysakowski pod­
wyższa wynik do 2=0, wykorzystując 
błąd pomocy. Legja nadal atakuje i wy­
korzystuje dezorientację ślązaków. W 
3 minucie Szaler, minąwszy Wadasa 
strzela w lewy róg trzecią bramkę. W 
Ruchu nic się nie klei. Gracze są bez 
wiary w swoje siły. Piłka nie trafia ce­
lu. Legja natomiast z coraz większym 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxooooooc 

Sportclub zwycięża 
Toruński K.S. w stosunku 6:0 

W dalszym ciągu swego tournee 
po Polsce bawiła w czwartek drużyna 

zapałem 1 wielkiem szczęściem atakuje. 
Łysakowski w 40 minucie zdobywa 
czwartą bramkę-

Po przerwie Ruch rusza energicznie 
do ataku, Już w pierwszej minucie 
Gemza strzela ostro tuż obok słupka. 
Jeszcze kilka razy napastnicy Ruchu 
strzelają, lecz większość strzałów trafia 
w poprzeczkę. 

Legja gra szczęśliwiej, gdyż w 11 
minucie Szaler otrzymuje piłkę na sa­
mej linji autowej, centruje i piłka wpa­
da do bramki. Ruch po raz wtóry zry­
wa się do ataku. Keller ma kilka razy 

|,okazjc do zaprezentowania swej dosko­
nałej formy i broni szereg strzałów. W 
Ruchu następuje mała zmiana — Urban 
przechodzi ze skrzydła na środek ataku, 
ale i to nie wiele pomaga. W 25 minu­
cie Wypijewski mija Panhirsza centruje 
do Grzbieli i ten ustala wynik dnia r a 
6:0. — 

Sędziował p. Hausman ze Lwowa, 
słabo, krzywdząc gości. Pozatem do­
puszczał do gry ostrej 
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dwuch krakowian (!!) nie była zd"1^, 
zdobyć się na celowe akcje z p o ^ | 
fatalnego ustawiania .się napastników ,j 
powolności. Stosunkowo najlepszy "L 
tu prawy łącznik Kula. Pomoc bylAjL 
szcze najlepszą częścią drużyny, c.% 
ciaż jej gra ofenzywna pozosta^L] 
wiele do życzenia. W trójce obro"rvV 

wyróżnił się Bułanow. KorniejewsK' 
bramce nie miat większego pola do 
pisu. Za przepuszczone 
ponosi. t £ . 

Po uczczeniu pamięci Marszałka.^ 
zefa Piłsudskiego jednominutową c l ,„ c 

atakuje z miejsca ŁKS, WYTWARZA 
pod bramką Polonji groźne sytuacja Q , 
8-eł min. pędzi z piłką Herbstreich u , 
staje sfaulowany zdąż"! jednak *2Lai 
nąć piłkę Królowi, który ostrym ' 
lem zdobywa prowadzenie dla m 

Gra toczy się przeważnie na 
boiska. Obie drużyny grają ospa' e- V.J 
piero pod koniec pierwszej połowy
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prowadza dwie groźne akcje z akońcfj 
ne szczęśliwie dla ŁKS-u strzałami 
słupek. 

Po zmianie stron gra jest jesz 
mniej ciekawa. Nieco ożywienia P O ­
nosi 70 minuta zawodów. Mało zat' 
dnlony Król otrzymuje piłkę od KocZe 

skiego 1 celnym strzałem w róg zdom 

wa druga bramkę. 0 . 
Polonją dąży za wszelka cenę do P , 

prawy wyniku, lecz ociężali i leniw'1 i 
pastnicy nie są w stanie nic zdziała 0 . 

Meczem kierował b. słabo P . - -
ziński z Poznania. Publiczności lO t , u 

sób. 

prze-
0 ' 

Naiblższe mecze ligowe 
W nadchodzącą niedzielę rozegrane 

zostaną w kraju następujące spotkania 
ligowe: Warszawianka — Śląsk w War 
szawle, Cracovla — Garbarnia w Kra­
kowie, Ruch — Legja w Wielkich Haj­
dukach (spotkanie rewanżowe) 1 Warta 
— Polonją w Poznaniu. 

ŁKS pauzować będzie do dnia 7-go 
lipca, w którym to dniu zmierzy się z 
drużyną Śląsk w Świętochłowicach. Naj 
bliższy mecz w Łodzi rozegra ŁKS w 
dniu 14 lipca z Wisłą krakowską. 

Sportclubu w Toruniu, zwyciężając sil 
ny TKS po pięknej grze w stosunku 6:0 

Wiedeńczycy grali znakomicie, de­
monstrując grę jakiej jeszcze nie oglą­
dano na Pomorzu. 

W nadchodzący czwartek era Sport 
club w Łodzi ze znajdującą sie w zna­
komitej formie drużyną Wimy. 

Kto pojedzie 
na Igrzyska Olimpijskie do Ber'1"* 

W Warszawie odbyło sie P ° s i e ? z 5 
nie Polskiego Komitetu 0 1 i m p i J s k ' e L 
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wyciestwa Turystów i S.K.S-U 
spotkaniach wczorajszych o mistrzostwo klasy A 

i a 

, Wa mecze o mistrzostwo klasy A P r z e ^ F ^ W ^ } ^ I ^ 

HtJrano «, rfnłn urpynrakzwn nie przy zawodami ŁKS — Polonia z a K o n c z y i 
B^"atoyd? z m \ T w a l f f i i Union^się wynikiem remisowym 3:3. 
ping dzięki zwycięstwu nad ŁKS-em 
Nit swą pozycję leadera tabeli. fNąc się na najlepszej drodze do 
Wycia tytułu mistrzowskiego. Z w J -

ffzedstawia się następująco: 

z y zagrali 
yiu sezonie 
likiem Jru-
3ryla U 

pszy g r a c z 

, 0 StaWiaJ af 

iu lin i a t ^ 
icjach poi' 
CO. ii 

cy 03 . 

O) 
adły ki i 1 0 

) b r e B o ^ 
i n a p a f 

^ I a « K 
z p o * 0 | 

stnikóW , 
s p s z y DL 
)c b y l a j 
y n y ' fiata zos taw 1 *' ] 
e o b r o < ! 

ejewsK' 
'Ola do Je 
;1 w i n y n 

• s z a l k a cisz 6 a 
: o w a CiiaC ^ t w a r z a ^ 
/tuacje- " 

' n a ^ 
-spale- Dy 

:tóry PfZj 
z a k o n c z j 

ża lami 

S.K.S.-W.K.S. 2:0 (1 :0) 

„Klub 
i; Union -

WIMA 
LTSQ. 
SKS. 
PTC. 

«. Widzew 
WKS. 
Makkabi 

I ł k s . Ib. 
Hakoah 

Gier 
rouring 14 

14 
13 
15 
14 
14 
15 
14 
13 
14 

Pkt. 
25 
21 
19 
19 
16 
13 
13 
8 
3 
3 

Br. 
48:8 
37:17 
51:18 
23:23 
30:26 
31:25 
37:35 
13:45 
13:33 
11:66 

dzony rzut karny dla SKS za rękę o-
brońcy WKS przynosi Strzelcom bram 
kę ze strzału Owczarka-

Po zmianie stron początkowo SKS 
naciera, później natomiast gra się wy-

Rozmokłe boisko WKS-u utrudniało i równuje. W tej fazie gry Binkowski 
w wysokim stopniu grę. WKS. wystą- j zdobywa drugiego goala dla SKS. 

W drużynie zwycięskiej dobrze grał 
SKS grał natomiast ber. Szku-j bramkarz Wojciechowski oraz prawy 

Przeradzkim na prawej po- '• pomocnik Przeradzki- W WKS noża Pi 

U eon Tour ing— 
SIS. i b 4:0 (2:0) 

ecz leadera klasy A z jednym 

t 

tyd~ató'w do spadku zgromadził 
z 

na 
i 

skiego 
dlarka 
mocy. 

Do przerwy Strzelcy mając za sprzy 
mierzeńca wiatr — często goszczą pod 
bramką WKS. Dobrze grający Pisarski 
broni szereg strzałów. Dopiero zarżą-
x a x o c o o o o o o o o o o o o x » o o o o o o o 

sarskim nikogo nie można wyróżnić. 
Sędziował słabo p. Grabowski. 
Przedmecz rezerw przyniósł wynik 

remisowy 3:3. 

Mistrzostwa Polski w hazenie 
rozpoczynają s ię dziś na boisku I.K.P. 

W dniu wczorajszym miałv się roz­
począć mistrzostwa Polski w hazenie 
meczem IKP — HKS na boisku Wimy-
Mecz ten jednak się nie odbvł ze wzglę 
du na niepogodę, a ponieważ z zapowie 
dzianych zespołów nie przyjedzie lwów 
skj Dror, program mistrzostw został 
zmieniony i przedstawia sie następu­
jąco: 

Piątek, dnia 21 czerwca: uodz. 17.30 
Jutrzenka (Tarnów) — HKS. Sędzia p. 
Lityński z Łodzi. Godz. 18.30: Polonją 
— IKP. Sędzia p. Piotrowski (Kraków)-
Sobota 22 bm. 17.30 Jutrzenka—Polonją 
Sędzia p. Łnchniak I Łodzi. Godz. 18.30 
IKP — HKS. Sędzia p ; Piotrowski. Nie­
dziela godz. 17.30 Jutrzenka — IKP. Se 
dzia 

N ŁKS-u mimo fatalnej pogody 
*iego deszczu około 200 osób. 
°1 Touring, który wystąpił bez Pil-

i Szulcem na środku pomocy, od-
y zasłużone zwycięstwo, przeważa-

pierwszej i na początku drugiej 
g^y. Mimo ciężkiego terenu grali 
gjowi' b. ładnie we wszystikich 

, ŁKS-ie, który znacznie ustępował 
jWwnikowi na wysokości zadania 
';?li jedynie bramkarz Frymarkle-
3> który uchronił drużynę od więk-jdzia p. Kościelskl z Łodzi. Godz. 18-30 
P Porażki oraz prawy pomocnik. Re- [ Polonją — HKS. Sędzia p. Skrzekotow 
f5, b. słaba. | ski z Łodzi. Wszystkie wymienione me 
Już w pierwszych minutacb „ w.y^o-.; cze odbędą się na boisku IKP przy ul. 

'•*włv Michalski II błąd włodarczy- , Ogrodowej 28 . . 
zdobywając dla swych barw bram-1 

•A> przerwy ustala->wyrrtk ••Stawiclki,, 
forzystując przytomnie ładną centrę | 
gtoslawskiego. 
/ u ż po rozpoczęciu drugiej połowy 
k t y w a się Becker i wspaniałym nie 

»°brony strzałem uzyskuje trzecią 
(J^kę w 20. minut później tenże z a -
^iik zdobywa główką po ładnej ccn-
i .Królasika czwartą i ostatnią bram 

rTia-
/i Jstatni kwandrans gry należy do 

lecz beznadziejnie grający atak, 
•,. potrafi wykorzystać naidogodniej-

sytuacji. Sędziował dobrze p. 51-

Po ukończeniu mistrzostw o godz. 
19.30 odbędzie Się wręczenie nowemu 
mistrzowi Polski nagrody zarządu m. 
Łodzi, ufundowanej przez kom. jnż. Wo 
jewódzkiego. 

Faworytem do pierwszego miejsca, 
jest zeszłoroczny mistrz IKP, który bę 
dzie miał groźnego przeciwnika w war 
szawskiej Polonji. Warszawianki mają 
wystąpić w następującym składzie: 
Szmidówna, Oleslm-kn, Kamecka. Olcza 
kówna, Duchowna, Włewiórska I Stan-
klewiczówna. 

W b. mocnym składzie wystąpi rów 
nież HKS z Połomska, Kordowską 1 Ho 
łyszewską. Jutrzenka z Tarnowa jest 
wicemistrzem okręgu krakowskiego i 
w meczu decydującym z Cracovią prze 
grała różnicą jednej bramki. 

Ceny biletów na mistrzostwa co­
dziennie po 25 i 50 groszy. . 

W y c i e c z k a s a m o c h o d o w a . 
Polsk iego Touring Klubu do Belgji 

Polski Touring Klub, Sekcja Samo-1 trzymaniem , hotelami 
chodowa w Warszawie organizuje 17-
dniową wycieczkę samochodową na 
Międzynarodową Wystawę w Brukseli. 

Wycieczka zbiera się w dniu 14 lip­
ca b. r. w Poznaniu, nazajutrz rano wy-

j rusza przez Berlin, Magdeburg, Kassel, 
Kolonje, do Brukseli, gdzie zatrzyma się 
kilka ani. Z Brukseli wycieczka udaje 
się do Gandawy, Bruge, Ostendy 1 
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rgejsze l niedzielne 
Cfc*e piłkarskie w klasie A 
$ dniu jutrzejszym rozegrany zo-
| , e na boisku WKS-u o godz. 17.30 

J Piłkarski o mistrzostwo klasy A, 
zespołami ŁTSG i Hakoah. 

niedzielę nadchodzącą odbędą się 
,'i^Pujące mecze A klasowe: PTC — 
ffi2ew, Union-Touring — Makkabi i 

WIMA. 

^ nożna w Piotrkowie 
Piotrków. 20 czerwca. 

I - boisku Concordii rozegrany zo-
^ v dniu dzisiejszym mecz piłkarski 

^'Strzostwo klasy B miedzy RKS 
; a Hakoahem tomaszowskim za-

LI , ^ n v zwycięstwem Skry w stosun 
(1:0). Gra mało interesująca, 

i ^ s k ą bramkę uzyskał Białowąs. 
gWziowal p. Winiarski z Łodzi, 

•'i , d r u ^ i fm spotkaniu o mistrzostwo 
V ' Concordia pokonała MKS (Mo-
żh^cn) w stosunku 3:1 (2:0). 
\ ,.?miki dla Concordii uzyskali: Sma 
t i .^ ' Djdck. Dla MKS-u Niewiadom 

przewodni­
ctwem wynosi około zł. 460 od osoby. 

Tryptyki i Międzynarodowe Świa­
dectwa Samochodowe uczestnicy otrzy 
mają bezpłatnie. 

Ze względu na ograniczoną ilość u-
zyskanych paszportów ulgowych, zapi­
sy przyjmowane będą. tylko do dnia 1 
lipca br. włącznie. 

Selkretarjat Łódzkiego Oddziału PT. 
przez Ypres, Brukselę, Kolonje, Wiesba- Klubu, Łódź, ul. Andrzeja 4, tel. 237-11, 
den, Lipsk powraca do kraju. j udziela szczegółowych informacji, w 

Koszt udziału w wycieczce łącznie godzinach 10—12 i 17-20, w soboty 10 
z paszportem zagranicznym, wizą, u- do 12 1 14—17. 

WIENER SPORTCLUB 

Koszykarze I.K.P. 
przegrywają w Toruniu 

W międzyokręgowych mistrzost­
wach koszykówki męskiej w Tor.iniu 
mistrz Łodzi IKP został pokonany nic« 
spodziewanie przez zespół KPW (Po­
znań) 13:15. 

Pierwsze miejsce zajęło wobec tego 
KPW przed IKP, Gryfem 1 AZS (Po-
znań). 

P.T.C. pokonane 
w Kaliszu priez K.K.S. 

Kalisz, 20 czerwca. 
W dniu dzisiejszym bawiła tu pabja 

nicka drużyna A klasowa PTC. która 
pokonana została przez B klasowy Ka 
liski KS w stosunku 2:1. 

Zwycięzcy mieli znacznie więcej z 
gry. uzyskując obie bramki ze strza­
łów Neumana. Dla PTC padła 'jramka 
samobójcza. 

Wiochy mistrzem 
Europy wn foreefe 

W Lozannie zakończone zostały mi 
strzostwa Europy we florecie. W ostat 
niem spotkaniu Włochy pokonały Wę­
gry 9:2. 

Kolejność zdobytych mielsc przed­
stawia się następująco: 1) Włochy, 2) 
Francja, 3) Węgry, 4) Austria. 

J ę d r z e j o w s k a p o k o n a n a 
przez francuskę Henrotin 
W międzynarodowych mistrzo­

stwach tenisowych Londynu, w któ­
rych bierze również udział nasza mi­
strzyni Jędrzejowska, francuzka Hen­
rotin pokonała Jędrzejowską w dwuch 
setach 6:2 i .6 :1 . 

Wittman mistrzem 
tenisowym Estonji 

Witman zdobył ponownie tvtuł mi­
strza tenisowego Estonji. bijąc w Talli­
nie w meczu f inałowy^ szweda Nustró 
ma 6:4, 6:1, 6:1. 

Mecz tenisowy 
o drużynowe mistrzostwo Polski 

W meczu tenisowym o drużynowe 
mistrzostwo Polski Zolibriz pokona! 
Cresoyię z Grodna w stosunku 7:0. 

Walasiewiczówna 
wyjechała do Polski 

Znakomieta nasza lekkoatletka Sta­
nisława Walasiewiczówna opuściła już 
Stany Zjednoczone, udając sie do Polski 

[zlował p- Starzyński z Koluszek. 

^ y o f c r ę g o w e r o z g r y w k i 

^v,*yk<5wki w Katowicach 
'• ^?.yi!J'' 5dzyokręgowych rozgrywkach' 

!0wvc»"'6 \[t *°wki męskiej w Katowicach o 
V ° s t \ v o Polski pierwsze miejsce 
VM 3 T 3 T

 P 7 P (NowV Bytom) przed I 
M e m (Kraków) i Drorem (Lwów).} 

ł k a r z y ^ a 

który pokonał Wartę 3:2 i T.K-S. 6:0. gra w czwartek w Łodzi z WIMĄ. 
łXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJX)C<XXX> 

Dymisja kierownika 
sekcji piłkarskiej Cracovii 

Długoletni zawodnik, a ostatnio kie­
rownik drużyny ligowej K. S. Cracoyia, 
p . Kubiński Józef zrezygnował z god­
ności kierownika sekcji. P . Kubiński nie 
wycofuje się całkowicie z czynnego ży­
cia sportowego, gdyż Jak wiadomo zdał 
on egzamin sędziowski i od dłuższego 
czasu prowadzi zawody. 

Śmiertelny wypadek 
na torze motocyklowym 

W zawodach motocyklowych o pu 
har Turystyczny junjorów, rozeeranych 
w Londynie, pierwsze miejsce zajął 
Guthrie na maszynie Norton. Zawodnik 
ten na dystansie 264 mil uzyskał czas 
3 g. 20 m. 16 sek., mając średnią szyb­
kość na godzinę 79-14. (127.3 klin-). 

W zawodach zdarzył sie tragiczny 
j wypadek: młody zawodnik londyński 
Mac Donald zabił się na miejscu 

dokąd przybędzie 2 lub 3-go lipca do 
Gdyni. 

Wyniki z kraju 
W meczu piłkarskim Gliwice poko­

nały Bielsk w stosunku 2:1. 
— W meczu piłki wodnej w Krako­

wie Gliwice pokonały Kraków 3:2. 
— We Lwowie w eliminacyjnym 

turnieju tenisowym juniorów Kurrnan 
pokonał Kołcza 3:6, 10:8, 6:3). 

— W Warszawie w meczach pilkar 
skich o mistrzostwo Sarmata pokonała 
Skrę 3:1, zdobywając tytuł mistrza w 
grupie robotniczej. 

Kupno samochodu 
jest sprawą zaufania 

Rola samochodu w życiu codriennein, 
staje się z dnia na dzień poważniejsza. Z dnia 
na dzień zwiększa się również krqg ludzi po­
stępu, którzy w celach zawodowych i w życiu 
prywatnem zdają się na swó] wóz. Dlateso też 
wymagania, jakie stawiamy nowoczesnemu sa­
mochodowi są coraz większe. 

Opel wyrób General Motors — zawsze nie­
zawodny — przeważa w obrazie ulicznym 
miast europejskich. Opel Jest i będzie symbo­
lem wysokiego gatunku i dostępności w cenie, 
a Jego konstrukcle potwierdziły się dziesiątki 
tysięcy razy w praktyce i niema w nich nic 
z niedojrzałych eksperymentów. 

Przedstawiciele Opla prowadzą wzorową 
obsługę techniczną swe] klijcnteli, utrzymując 
w ten sposób wysokie zalety tej marki pr/ez 
eały czas pracy maszyny. 

Kto zatem kupuje Opla — ten za swe pie­
niądze otrzymuje najwyższy ekwiwalent, jest 
bowiem zawsze pod pieczą organizacji przed­
stawicieli tej wielkiej marki. 

Oeneralny przedstawiciel na wijcwńditwo 
łódzkie — Edward Kummer, Sp. z o. o.. Lód*, 

•Pil.Wigury 7, 
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P H f l ! ? 7 V n a r u p t u r y i r ó ż n e k a l e c t w a ! 
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Specjalny zakład ortopedyczny ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy­
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj­
lepsze 1 naj radykalniejsze specjalne ortope-' 
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy­
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i najniebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortoped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętrzności i t. p. Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa (garby) gruźlicę kości specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne I aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat-
fus) wkładki ortopedyczne podług form gipso­

wych z najszlachetniejszego metalu-

Liczne podziękowania chorych. 

O r t o p e d . S p e c . 

J . R A P A P O R T 
z e L w o w a 

Łódi, Zawadzka 8 
(dawniej Wólczańska 10) 

front I p., tel. 221-77, przyjmuje od 9^13 1 15 -19 
— Ubezp. w Ubezp. Społ. również przyjmuję — 

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

n a Ul . C E G I E L N I A M I 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłciowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w niw 
dziele I święta od 9—1. 

Dr. B R A U N 
powróci 

Spec. chor. skórnych 1 wene^cznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4—8 wiecz. 

CEGIELNIANA 4, TEL. 100-57 

: Nr. 1 6 3 

MA W Y W C Z A / A C H 
fo n ie z n a c z y w z a n i e d b a n i u . 
P a n i z a w s z e i w s z ę d z i e p o m i ę ł a 
o d o b r y m w y g l q d z i e , o c e r z e 
z d r o w e j , ś w i e ż e j , m a t o w e j - N a 
w a k a c j a c h P a n i z a w s z e m a pod 
r ę k q d e l i k a t n y , n ieszkodl iwy, 
s p r e p a r o w a n y n a s p r o s z k o w a ­
n y c h c z q s ł k a c h c e b u l k i lilji białej 

DR. MED. 

S. Kryńska 
; h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 3 4 t l e i i ó 
przyjmuje od 11—1 i od 3—4 DO poł. 

DLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK POLECAMY KOLOR „ p A S T S t " 

P O K Ó J 
umeblowany 

DO WYNAJĘCIA 
Nawrot 2, front — II piętro, m. 31. 

Telefon. 

99 „Czystość 
przyjmuje cykllnowanle. d r u t o w a ^ 
froterowanie oi»z sprzątanie bh" 
' ni Czyszczenie szyb 

Piotrkowska U. telefon Ifi"-1' . 

N 
O 
W 
A 

TEATR - OGRÓD 

P i o t r k o w s k a Na 9 4 , teł. £40-50. 
Dziś 2 przedstawienia: o godz. 8 i 10. 
Ceny biletów od 75 gr-
Kawiarnia w qgrodzie czynna cały dzień. Ceny 

popularne. W ogrodzie stoliki do bridge'a, sza 
cny, domino, bilardy amerykańskie. 

D z i ś w p ią tek 21 b. m. W IELKA P R E M JERA p. t. 

„ T I K ! T I K ! T A K ! " 
•A . — . - • " - • * A - . —• . . >AABMH»W*nv* . . . , < > 1 1_ • 1 1. _ • I 1 1 l. .lvii 

"Plata po 

Rok x 

odb 

t ra 

pod kler. art. p. TADEUSZA FALISZEWSKIEGO z udziałem wybitnych sil artystycznych stolicy: 
JADZI A N D R Z E J E W S K I E J ^ słynnej gwiazdy ekranu i sceny, AB 
n e r o , C h m u r k o w s k l e j , O lszy , F a l i s z e w s k i e g o , Kl im 

s k i e g o , N e y a i innych oraz „Bagate la G i r l s " 
Orkiestra pod kier. Seweryna Pietruszki. Choreografia: J. Ney. Dekoracje: • art- malarz St. Frasiak. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 - 7 6 
t e l , 1 2 9 - 8 8 

Dziś i dni następnych! 

J O S E # 7 & | 1 0% 
niezapomniany „Król Cyganów" znów stworzył wspaniały film p. t 

L | • j 

Pełen życja, tempa i rozhukanych pieśni kozackich, wielki porywający film. 

Następny program: „TERAZ I ZAWSZE". W roli gł.: Gary Cooper I najmłodszy genjusz ekranu Shlrley Tempie- g 

Ceny miejsc na pierwszy seans po 50 gr. Początek seansów w dni powszednie o godz. 4.30, w święta i niedzie | L 

godz. 2-ej po pol. 

Dr. 

W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 5 2 (róg Nawrotu) 

Nr. teL 194-03. 
Clioroby s>.'rne I weneryczne 

przylmtile v< Mety I dzieci od I do 3 
I od 7 do 8-el. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po poL 

Piotrkowska 51 
telef . 121-23 

Dr. MED. 

S . K a n t o r 
Specj CHOR- SKÓRNYCH 

i WENERYCZNYCH. 
PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 8—2 po pol. 

BOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 

Piotrkowski! 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNETRZNF 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światłolecznlczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7.30-

Dyplomowana pielęgniarka 
LÓDZ, Narutowicza 6, ni. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: im-
strzyki, bańki, pijawki I opatrunki 
chirurgiczne. 

• 

MIESZKANIE 
4 POKOJOWE z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami, słoneczne, w czystym do­
mu, nie wyżej drugiego piętra w cen­
trum miasta POSZUKIWANE. Oferty 

do „Republiki" pod „100". 

okazyjnie z powodu likwidacji pier­
wszorzędnie wykonane w doskonałym 

ROMPltTliE OfiZPI SKLEPOWE 
nadające się do każdego rodzaju to­
warów. Sprzedam również kasę „Na­
tional". Firma „Zygmunt" — ul. Piotr-
kiwska 67. vis-a-vis Grand-Hotelu. 

D O T R A N S F U Z J I 
P O T R Z E B N A KREW. 
Zgłosić się do kancelarii szpitala 
Poznańskich w godzinach porannych 
od 9-ej. 15—2. 

Rutynowana nauczycielka muzyki 

u d z i e l a 
lekcyf 
g r y 

£ fo r tep ianowej | 
(moskiewskie konserwatorjum) 

• oraz lekcyi francuskiego, po kil 
• kuletnim pobycie w Paryżu. — 

G. HURWICZ - SZTYLLER 
LIPOWA 36. m. 15, 3—8 pp. 

» • • • • » < 

c: Rozmai te 

SPÓLNIKA (CZKI) współpraca do do 
brze prosperującego przedsiębiorstwa 
konfekcji dziecięcej poszukuję fachów 
ca, gotówka od 5-000. Zgłoszenia 
„Pewna Egzystencja", Biuro Oglosz. 
Roth, Kraków, Tomasza 15. 

TRYKOTAŻE — CIECHOCINEK 
SKLEP komfortowi', kompletnie urzą­
dzony stale prowadzący artykuły try-
kotażowe pokrewne sportowe, okazyj­
nie wynajmie na procent od obrolu 
Właściciel dworku Jakób Wolnian, Cle 
chocinek- 23 

• • • • • • • • • e o 9 e o « e o « a « a a a » a a « 8 a « « B « a « e e « a c » « s a a « « * » , c i 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E Ń 
I ŁUDŹ, ANDRZEJA 2 , (dawniej Piotrkowska 81) | 
| T E L . 1 1 2 - 9 8 . 'S 

Przyjmuie na rok 1935 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników ? 9 
p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m i d z i e n n i k ó w miejscowych i krii" g 
wych oraz na f r a n c u s k i e I a n g i e l s k i e . 

cyjnych. 
ramie ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach reo* ^ 

50 

DROBNE ogłoszenia w „Republice'' 
są nailepszym i najtańszym' środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do ..Republiki 

PRZYJMĘ Panią lub panienkę do] 
wspólnego pokoju. Polesie, ul. Sre-
brzyńska 91..m. 48, III wejście. 

ZAGUBIONE zostały 2 protestowane 
weksle z wystawienia R. Szubińska, 
na zlecenie W. Szubiński z żyrem A. 
Aleksander, płatne w Bydgoszczy 1) 
100 zł. pł. 2 8 ) 2 1935; 2 ) 50 zł. pl. 17. 
3- 1935 i 1 weksel protestowany zl 
53.60, wystawca A. Aleksander na 
zlecenie E. Mesz, płatny w Bydgo 
szczy 19/5. 1935.4 Proszę uczciwego 
znalazcę, o zwrócenie pod adresem 
E. Mesz, Południowa 20. Weksle zo 
stały unieważnione. Zastrzeżenie zro 
bione. 

PENSJONAT w Kazimierzu p o l . n

n

y ^ f 
Willa Regina. Góry, wielom°a° 
park, truskawkarnia, pierwsi". S^p 
kuchnia, telefon. Informacje w 

tel. 179-16, od 2 do 4 pp. > 

DO WYNAJĘCIA od 1-go lipca P°{jjj. 
dwuokienny z calod^iennem 1 1 , 1 z Lig-
niem, lub bez. Warunki dogodne. v» ( e I i 

domość: Piotrkowska 117, m. 20, 3̂ 
265-60. 

a ) 
w 

' i 

Nauka I wychowanie 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. 
CUSKIEGO - gruntownie » d z 'a C j» . 
gramatyka, literatura, konwej* ^ 
handlowa korespondencja. Tel-

litera, 
ANGIELSKIEGO konwersacji • c } t 

tury udziela rutynowany ną" c

 c 0 . 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. f-0'^ p 0 l 

dziennie zastać od godz. 4-"° p 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcil 127-24. 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 136-56: dzi.ał sportowy 136-44; sekretariat.nocny 136-43- Tłocznia — 1S0-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Lodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 tr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika* 1 „Ex-
pre«.s" sy Lodzi r odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczaine 12 gr. za wiersz nim W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm- NeknrloRi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - . Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl 1,20. Opisowe w tekścicTedakcji-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne IDO proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. —. 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, 
o ile wniesione bedą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
znsadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Oecyzj 
Ĵ ch, od: 
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^ miast; 
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